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T. Nagurski. S o k o ły  p o lsk ie  w Eelgji.
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! FRANCJA NIE USTĄPI NIEMCOM.
ni ,[ ) I a K\ Ż 7 VIiK ’at. „Petit Rarisien" donosi w sprawie oapowtedzi !s/ y m i a n a  w i ę ź n i ó w  pomiędzy  

■ - * . . , ,  . , , . i , ns u s ta tn ią /cuo tę  niemiecką, dotyczącą oaktu gwarancyjnego. Jest _ Qr, „ ri»+„-
W cią ł  jeszcze cały nas*roj W a r  W. związku z zamitrzonem otwar- I ow.edzą ra jeszcze. Łt większość, rzeetą  pewną, iż M stw o S o .aw  Zagranicznych nie u c z y n i '  żadnych . u * s o w i e t a m i ,

szawy »ioi pod znakiem kaźni Bo- cjem w zbliżającym się roku szkol: w ychowanków szkoI b5ałor. to — •:* s tępstw  co do  zasadniczego swego punkiu , a mianowicie: co.'-do przy- 1 " 'A, 7 VIII. ( te l.w t.Sło -
stąpienia Niemiec do Ligi N arodów , bez żadnych aodatkow ych warurs- wz • Dowiadujemy się, że w najbnż-

co do działania Francji na rztcz Czechosłowacji i Polski. Skoro sz>'m czasie ina yt dokonana wy-
porozumienie w sprawie odpowiedzi dla Niemiec zostanie osiągnięte w mia ;a pomjępzy, PolsKą a Rosja so-

oparty o ścianę i krzesło n»cno-w sc loo.ncu u .a Ł - j o n .  - a w w r  * ~c Londynie, rząd francuski rozpocznie wymianę zdań w tej s p r a w a  z Bei ^ 'e c k ą  ostaL.iej oartji w ięźniór po-
.pized nim... Kordon pciicjt; L straż łorusktek,.. i to 11 wykonaniu t. zw. ,w ‘ych zakłaaacłi oędzie stale wzra- g?ą. w ł  chami i japonją a wreszcie wejdzie w porozumienie z Czecho- litycznych, z g o d n e  z u m o w ą ‘J zawar- 
więzienna.".v Plu.tpn żolnieizy z bro-, u s taw językowych, — stała się. znów stała .u-roizi-J i mijfcloą ibs>fwi. w »iw Słowacją i Polską.,t snu. i iman . ^  sw ego czasu ma podstaw ie  spe-
nia f  nogi. Wftfzt a zaledwie kilku, W(fcce aktualna kwestja alfaoeiu jaki: J ^ z c z e  jednym pow odem  do  la- ’ £ *K Y Ż  7 VIII. Pat. Briand przyjął wczoraj am basador? niemieckiego ' ^  ' ej 3 L Rok 3wani' W:
prokurator, kilku sedz ów, kilku dzień- używany w zakładach m pnrńw h-Jłnnfs i W r  a lfnhP- V01‘ Hosciia ^  rozm ow .e poruszono  głównie sprawę rokowań dotyczą- te] SP , f ą nfv/bkonLZen'u. Jutro
niKarzy. paru urzęuników. _ . by m,“  ^  S v  rzad v e ^ o n  wie- • v 1 f  CY ^  z b r o j e ń  i ra> u ' ,ezp.eczeńSiwa. H osch  w y ra z ł  zadow.Gienjez pó- - P W arszawy delegatka

T c .  i ów opowiada s z , p t e m  j a k  powyższych, bteiy rz ąd . ,w e .o p ^ w .e -  lU ł..emskiego jest to, że stanie :,ię v o d u  dec/z] Komeroncji A n o a s w ó w  w  sprawie ew akuacji ' R u tiio :tJ ,  ^ " w o n e g o  Krzyża p. P i tsz k o w o w a .
zachow fwał się Botwin po powiecie dz ąły s !ę za ahabcteni łacińskim i ja- 0 n rzekomo „narzędziem poionizacji", D uissburgc i D usseldorfu . ----------------
z ;au saaow ej do celi więzienne] k0 pierwszy krok na arodze do  re a to w ten sposób, że otwiera on do- _  ,
Fantazji v/calc nie s tro i ł  j j t t g g  anzaCjl poiroenionej koncepcji n Mini- ^  d0 | j ta c tu ,y  poiskie;, litera,ura > 1 t t k U C U Z l  C W S l i C U O W a l !  A m O t l .

c ^ z a ł .  °O śv-a“ic^»‘' a! ii?ć w''* 2  ż° .  stf  3tw o  'ośv.ia y poleciło ur ) f ^ X u  , z . ś ,VCią*a takiego czytelnika “ biało- LONDYN. 7.V1H. (Pat.) Z godnie z wiadomościami -Je rozo lim y, woj-
tinej „pociechy religijnej" nie potrze- eCZ-Majewskiemu, ęk Ory yotu pe,u ruskiego w  orbitę życia polskiego, ?ka francuskie staciły pod Amonem kilka tanków, karabiny m aszynow e
buje Bezwyzttaniowcem jest. Wypił jest Białorusinem i polonofilem ide poddaje w pływ om  kultury polskiej • aeroplany. Po tycii stratach Francuzi ewakuowali Amon, wycofując się

w  roi-

1)0775;
k-ika ^kieliszków w,,ta. i anroncą Qwym), — opracowanie elementarza i „j. t d . j t. d stowein wynaradawia. r,a P°^utlnie w kierunku na Haura.

^  iakirn razie alfabet r o s y g ^  P c ^ c z e n l f c  S ^ .
nemi czy wLrzy w  to , ‘ żc idea ko- u .yacu S.uołł>u tr«.kwi,t>cznyJi , w d a  skl ..wypadnie, mazwać „narzędziem , W A R S ^ A ^ A  T  W  Wel u l "Z dni m h m ^ v r w ^ z n
niun.styczna jes a b s c b tn ie  czysta... ciągu zamierzouem ,est vyyd?- rusyflkacj:« Białorusinów, a nie u lega*  V  b e z p e ^ u ^  t k a c t  1 0 ^ 0 ^ 4 ^  ^e!gM , ^ 3 ^ ^ '

; w  tenże sposó- j  u.nych podrę- wątpljW0ŚCi, że dzięki bhższcm, po- burgTem" a ko.efamT ZagTęffi S ^  ul 
niKÓW bndór. nie tylko szko4fi$piVv. lmewteótfwu płomieniowemu z vViel n  , .  r-» z

Powstente Druzow.
PARYŻ. 7. VIII. (PA T)ł 'W  lozm ow ie z dziennikarzami Briand zazna-

Lecz oto i id z ie — na piać kaź.... nie 
Konwojują go policjanci. Om pudśpie- CzmkóW b

'd k J fJ  l£cz również i''gimnazjalnych). ’ Pisma korusami, Biało, usin łatwiej się mo- 
o p u iy m  o ^ s c u n ę ’ tuiatego aby kule ięuuak oiałofuskie, z  wj j-ju.em „A r/-  źe zj ^ y f j ^ o w ^ , '  niż się spolszczyć . . .
nie rekoszełowały). Spokojny jest na nicy*, lcrórł uważa i e  „uljdbei . Alfabet wjęc rosyjski jes t  .baidziej w. 7w,^ zku z pow stan iem  Druzow , me uw aża obecnej sytuacji w

■ -  ’  -  • • 'Tfreiw « W t t i - i i i  Mmi, fF :,£L7 ?%f2 0!!l-&* ‘  "0i“'.ec.Ł?etn*
Taóra

pozór. Bez cza-ki sto., beź kołuie- 'cińsiu Białorusin o, n nie zaszkodzi , g rożny
rz jk a  u ko.-żud, pa O w  lii*, ,—u wypowiedziały .się naogó ł przeciw j p 0 lacy nie możemy zezwolić na Im. Briand putwierdzit, że wyjeżdża do Lonciynu w  poniedziałek i dc dal,

Likwidacja zatargów
i s>ivtu<) nictwie. xbo

WARS7.AWA. '7. VIit. (iel. wl.Slo- 
m a)J Dowiadujemy • się, że dz ś za­
p a d n i  ostateczna decyzja nadzw y­
czajnej Komisji rozjemczej, p o w o ła  ,ej 
w  ce,u ziikwidowan>a zatargów w rol­
ni, twie. Decyzje b ę o z ie r oproszona w 
„Monitorze". Jak słychać, robotnicy 
którzy domagał: s h  p -Z jw i  ocenia
pensji marcowej dostana p rzyzrane 
im pew ne premje

O gólncpclsk i - Zjazd ! Ziemian 
w  Warczawie. so

W  dniu 10/11 12 września r, b. 
ob iadow ać będzie w  Warszawie 
ogGino-Doiski Zjazd 'Ziemian | ze 
wszystkich dzieinic państwa^ 0 rzed-fv ' i r a ia h ' t iń w  Malin łwski «,d- „ "  1 /T> ' ' ° / /  ‘ , * ‘’,J r f H  ,,,v' **“ że sprawa długów międzykoal.cyjnych nie będzie wcale przedmiotem kon- -mtnł_ _  7. .i> ka a. >ow. o .Jz ia  AAan.rows.i o a  |f t łi?c>n5k:lemuj tą a a jąC .nai0  •nośfednia iusyfiKację' ias?ych ziem fe^encii. ‘   - • - - -  3 ■■ m otł m obrad Z.azdu będżie sp .aw a

cz .tu je  wyrok .inteici. ęn w .lz  c .s . j ; , ,  ,  .  , . r «  ,  . i r e ,o m y  rolnej - .............. ’

ud
Nagły błysk szabli—-i salwa Botwin miast 'W  p ro w a d ^ n ia  t. z.  ̂„g> a. J a  wscnodmc . gi^ .// w  - , y j aiojtjmo)! i 
pada ugodzony w g łow ę pięcioma (zreform owane tyiyliczr.e i WOlTymrzasem jednak Białorusini ar.i

r-IJf’kulami. powołując się przytem głównie na ta- s ję nawet zająkną przeciw alfabetowi ('ćo laeo/iisłstsb owtym A u s t r j i

sk | ‘" Z  K o w a l e w s k i  ki- J ‘“  2  W f !  V & kiT ' .NVAfoZW H 7. (rei. * *  M  2 S & &  botach lew,-
nr "erstwo ’ Cechnov'skie<>'0 uważać i ^  " t,e ^  tradycyjnym,-1 \ą  ̂ y gozie wobec istnienia tam (fak cowych wywołały wieik.e oburzenie owac;.e, zgotow ane ex-kronp*-.*ncowi
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oseumyw is inw oi w ą  ,o ^ ;acy u - tw *

onprinc witany owacyjnie.
vy A tr e f l i

•v ho za wzmożenie s ę teiroru <o- nym a i f a b e tw  ^białoruskim, bo  u^y- tyczn ie )  władzy rosyjskiej — naw et niemieckiemu przez n.ektóre oddziały armii ausirjackiej; piętnowane 
n rm istycznego. R .prokurator jest zda war.ym w W. Ks. Litewsko-Ruskiem, fiaŁes 0 tern, że „w danym momen- zwłaszcza zachow ań e si^  6 szwadronu dragonów , który ; wystąp ł na

nawet niemieckiemu przez niektóre 
zwłaszcza zachowa
przyjęcie eA-kionprinca w Gali z oridestrą,

33 wyroki śmierci w Buigarji.

i s tosunek gc niej 
sfer ziemiańskich.

W  Zjeździe, zwołanym z inicjaty- 
] w y  rady naczemej organizacyj . zie- 
! miańskicn, weźmie udział izgó^ą ty­

siąc uczestr 'kow.• ■ 'k - t nr I »,r :vy. " u  opon

ona kul-
me Wczo-

i, źe należy jednocześnie w zm ódz re- gdzte było o no  pismem jurzędowem , cie Wp|y>v kultury ^ rosyjskiej mniej puy:
esje. „Trzeba—mówił wydać spe- 2) że alfabet ten jest obecnie urzę- jest gtoźnym dla Białoruś,nów, ’ n,ż Bi
. . .  ,  ILS. nom db

. WiEDENi, 7 VIII. PAT. „Neue freie Presse* donosi z Sotji:
. a ‘ raj zapadł wyrok w procesie warr.eńsk-m, przeciwko 119 spiskowcom,

_ . _ mocne jedno- 33 oskarżonych skazano na śmierć przez powieszenie, ó ;  Karę więzienia,
stwa". Zdaniem prók. Kowaicurskitgo,alfabetu łacińskiego,stałyoy,się.niedos- stai narodow e potrafią się zaw sze 19 uwolniono, 
w inna oyć Titworzłmk iiisty.ucjh. z ło - tępne w ychow ankom  tycii. szKót. Ar- oprzeć wpływom oocym i zacnować
:-onŁ z 3 . , g u m en ió w ts ty ch  'jednak i re  można sw ą odrębność, zaś «słabe dusze*
^"d iegcb  rrdnisrrowi względnie spe- poważnie, l a k i  n jprzykłaa  lal< |ub inaczej m uszą uiec kuhurze
cjalfiyrp oroKuratoipm. ,r  ,. .v ja£ -  fakt, że „kir/bcg- była pismem ofic- narodu panującego,zwłaszcza gdy  jest 

W  ztf/.ążkiTz? : KazameTn n a s m lc ć  jalnem ' W. K.S. LU, jmczego jeszcze t0 kultuta wyższa, jes t  to - zjawisko 
B o tw n a  komuniści /£rs : awscy p r i 2g 0ła . n je dowodzi, wiedzieć bowiem stwierdzone o^ó ,n ie  i nieuniknione,

Przesifenśa na Łotwie: niema.
RYGA 7 VIII. Pat. Premjer Zelmiusch zaprzeczył pogtoskom ;o  rze­

komym kryzysie gabinetowym na Łotwie. Pogłoski są  zupełnie nieuza- 
iu /n ione , gdyż st-onnirtw o socjalistyczne zostało na ial w itoćicji. Wszy­
stkie partje Koalicyjne wypów.udają s ;ę przeciwko zw oranu  . nadzwyczaj­
nej sesji panamentu.

iisir -.V ,fi;(fZWOfeOJćBS £>S3f 0ISDO51S8 -J>tO ‘-*07! CniJJOO v
Polsko-cztskite stosunki.

sn
s S S  M f m f S ; al';- / ;,f » f ś i  ®kt6re “ ,n° Sfer ■>
w ieszono na drutach telefonicznych Białorusią nota h.ne i os mglista.),. Dodać tu jeszcze należy, że a a - >,•„ ^.v 
czerwoną płachtę z prowokacyinemi a B'alorup'ą wspóuzesnę, oatującą bel łaciński oędą znać Białorusini tak \  PRAGA. 7. VIII. (Pat). „Naiodm - O sw obożdenie"  widzi 1 w udziaie 
napisami (oczywiście m e,b rak ło  n o ł  s ję b a n i e m  ciekli XiX-go (początek ,ub inaczej bowiem i w piywatnych oficerów czechosłowackich w manewiach armfi poiskicj now y d ow ód  
c -• B o tw inow '/  Policja a resuow dła , b 7 łoi l. rucbu odiodzemiowego) s -kołacn 1 r im naziaćh białoruskich koni oiidacji przyjaznych s to sunków  miyo^y obu pań . twan,, oraz zapo- 
jednego  z pracowników tele.onow . . . .  i - . . i  , ■■ , . ' • „ , • ^ - u erątkowania ery współpracy m .ed /y  obu narodami. W rogo m e  Polski—pisze
V- chwili m  m m  I ? i o 1 , C *  ” 1 ,  m W W W b  Z ^  datej dzń nnik -u trzym ują jakoby Pols :a miar og ion .ną  armię, tecz są to
właźen a na stupy Do większych paruw tekow ego a tcd . iu ,  io ec cze- j auabet łaciński m uszą uczniowie insynuacje p o zb aw io n e  wszelkiej podstawy, gdyż Polska stale wykazy- 
manifestacyj nie przyszło g.o Łę no w ą Białoruś, b ęd ą cąy c żem ś  znać Chodzi więc y koniec końców  wała tendencje na wskroś defenzywne. Ostatn-e ośv 'iadczenie : gen. ‘S<kor-

Pierwszą wyn?ierzor,o p tóbę wy- caŁctem odmiennem. nie mogą w źad- tylko o to, że prawosławni prowody- skiego pozwoliło rzucić okiem na poistci sys.em  w ojskow y i wpłynęło 
trzym rłości—oJbacow anem u mostowi, ,nyiT; razje  obowiązywać ło im y  prze-- rzy białoruscy, żywiąc sentyment uo ’ krzepiąco na Czechosłowację, gdyż wrogowie Polski " są _ rów nocześnie 
Fonu jv kiego prze u tw a . . .  , ^  brzmiałe. O  ile zaś chodzi o Biało- druku rosyjskiego, me chcą za żadną vv ogan i.
dia ruchu pieszego i kołowego. Nocą . . .  ■    q ą _  . . .  .  ,

' KV  row adzono  ńu mes^ sześt .pacią- M  wupołczesną, a> w przeciągi. >;a- cenę 2 n lm się rozstać, w yszukująclv UjfJŁIZIMIi S k a Z a O !  f l f t  S m < e r C
g. w tramwajowych, każdy z dwóch łego s tuką ia  XiX panow ał tu niepo- , wszelkie możiiwe i niemożliwe argu- 
wagonów.

Redakcja S łow a w związku z artykułem 
„Ua,?p’enie J .  F  biskupa Matulewicza'* 
zv/raca uw agę  swoim czytelnikom, że p ierw ­
sze żądanie domagające się zmiany p ersona l­
nej i;a stanowisku pasterza djecezji wileń­
skiej ukazało się właśnie w „Słowie" w roku 
1923. Ustąpienia  biskupa Matulewicza -doma­
galiśmy się także w  dniu 10 czerwca b. r. w 
artykiue „Petsonalja  wileńskie".

Uznając wielane zasługi ks. biskupa Ma- 
tnlewicza, jako kapłana i kaiouka, podkre­
ślał.śmy, że da ł  sie on wciągnąć w akcję dla 
interesów poiskich na Ziemiach Wschodnich 
szlco, liwą i państwu polskiemu Dezwzgięd- 
nie nieprzychylną,

JliW

Ugięcia przgsel ^  io z icl„ie alfabet l a c f e k ,  I tak „rzcca n ,£nly. » »  -. . , b . . l , l «  I S ™
więc przedsięwzięcie Mini* członków komitetu gruzińskiego. Jednakże ze względu, /.e oskarżeni do winy 

H _L---i i-jl _ się przyzna!., zamieniono im kare śmierci na 10 lar ciężkiego więzienia Pozo-

s-

pizez

. Oświaty należy p o w it ic  z stałych 45 oskarżonych skazano na 3 do 5 lat ciężkiego Więzienia.
obciążony. ;  i en - J ^ i S i ę  .pojawiać JoSiążkpbiałor./druko- całkowitem uznaniem, i wypowiadając . d e j ^ m  WaftWo ^ „ ^ 41, « ’« i ^ f’" I a V n * % r "

Z wieikiem zamteresowamerr. wy- wane „grażdanką", przyczem liczba jednocześnie życzenie, by wydawane J  K c H lIC  j  t
^g ląc ta  arsz&w., przebycia u io iu  pa jciT -stale wzrastając, wycieśnia ,iop- podn czniki miały ciiarakter istotnie -Prawda" i  dnia 3 sierpnia r. b donosi, ze zorganizowana

P ' r" ! vL  ? U’nuhii hp3 I-- -■ v n iow o alfabet k d u s k i ,  p ey le tn  tak białoruski. Tylku ̂ bowiem poważne stowarzyszenie lotnicze ransazjDyck e v b • -Av/.Oi,iiin“ eskadra
ma popisywać »ię pub  czme.- b ły n n y - , . . \  ■- * ■. . . . . .  . , . aeroolanów wv!ect dnia 15 b. m. z lotntSica w Moskw.e, by spotkać sie
chó-zm ons-gM orim  Casimiri na czc- dalece, w latach .ostatnich k.tążka potraktowanie tej sprawy może dac vi,ać cpąęjalną eskadrę aeroplanów iapońskich. Obie eskadry połą-
le składa się z trzuch zespołów cł,o- Dialor., drukowana Błacm ką“ należy pomyślne wyniki, a nawet stac c , e rinic 70 b m. mają wyiądow ać na tym samym lotnisku ‘w M o­
ralnych czierec.i bazyhK .rzymskich: do  „białych k ruków ". !ii ( momentem zwrotnym, o ile chodzi o ekwie (i)
Ćw  lana I aterańskiepo. św Piotia , » ■ . ! o i nys.. - r-.i tt , , Dr.- . .,  , arwwic.

wałjArirideąo, naPad? J t^ C p o c h o d n ie /fo S I
eszcze . tanowiska w rucuu h.a* Komuniści obIevTani r.attą.—F ociągi rczDiiane.

ża rów --17" Z w i e z d a  w  n u m e r z e  z  d n i a  5 b- m. p o d a j e  c h a r a k t e r y s t y -  
Białorusinów, cz r ie  s z c z e g ó ły  n a j ś m i e l s z e g o  n a p a d u  n a  p o c  ą g  k u r j e r s k i  N l -

re, oraz kaplicy SykstyńsKiej. C hór szyrn. To że w Białorusi sowieckiej ^
papieski był zaw sze  chiuoą kościoła panuje : „grażdanka* wcale nas nie nem je
karonckiego, a w osiatnich ta^ch  pod  p o w inno obchodzić, - ani w zruszać/ łoruskim. Jest to pożądanem
świutłem i ru  c mionem kierowai* ^ Białoruś5 Wschodniej piz^waża no dla ra ś ,  jak i dla Biało
ctjvemks. C as;miri‘eyo siał się ot« jed- „ , __ /_*___ " . . : _ /  c.

Ostatnia oJiara
Likwidacja „zdobyczy" rewolucji 

w  postać, rozmaitych uig i przywile­
jów  dia klasy robotniczej odbywa 
się w  Rosii wdalszym ciągu. Ostatrim  
jej etapem jest świeżo ogłoszone roz 
porządzenie wyzszej rady związków 
zawodow ych, kasujące wszelkie ulgi 
i bilety bezpłatne w teatrach rząco 
wycn dla członków związków.

Rozporządzenie to  podyktow ane 
zostało koniecznością ulżema ciężkie­
mu iosoM teatrów rządowych, -które 
cnronicznie cnorują na beficyiy. Mó 
wiąc nawiasem wą-pliwą jest rzeczą, 
czy zniesienie tych uig przyczyni się 
do  popraw y bytu teatrów, liczba bo ­
wiem uczęszczających robotników na 
pizedstawienia, jak to wskazują sta 
tystyki, jest bardzo nieznaczna.' ' '

Na pierwszy rzut oka rozporzą­
dzenie Rady związKów wydaje się 
Jzeczą małej wagi i m e^pow inno bv- 
roby wywołać soecjainych komema- 
łzy, gdyDj nie fakt, ze teatry bezpła­
tne widowiska i wogóle c^ła polityka 
teatralna odegrywały w  pierwszych 
fazach komunizmu specjalną rolę. 
Bezpłatne odęty d:> cyrków, teatrów, 
kin były j-k  wiadomo i są jeszcze 
środkiem agitacj-jnym dla zademen-

nym z najlepszych chórów  świata.
Z  Francji d o  'Y aiszaw y p  zyj<-- ważnie

^ R T O W M ® ! S S - S -  przew,o,u
w  Wócy j a k i ś  z a m a s k o w a n y  o s o b n i k ,  k t ó r y  p r z e s z e d ł  p r z e z  kow ych. R o n ky, ęzrusyfikowałby, [zwłaszcza przynależi.ości ich ,ao  kultuialnego 

chały dzieci naszych en-igramów. / a  sfery wyższe], im też bliższym mu Zachodu: >Ł K. Smreczyński.
oaw ią -w słodcy odrodzonej Po ski jeg( alfabet popularnie zwanv „losyj- ....... .. ..............——*•—■ zżźt
dr-i dziesięć .i GOKładłhe.ją zw iedzą , W n-tft i rn «  a l f a n U n e
pod  przewooem specjalnego Kom.te- * ą - ?  ,!'” y p -i w . '% W uprzejmie nam podrzuconym name-
tu, k.óry też miłą dziatwę ugaszczać Pozwo " ° y  z pewnooCią bolszewicy). rze 12-tym żakonspu-owanpgo, nieiegatnugo

-ni październi- 
d.ohni rzemie

bęażie. Bisbu o m w si  sum Inaczej natomiast jesi u nas, ną tere- „bolszewika , o którym pisaliśmy para( dni 
nie t. z. Białorusi Zachodniej; tu wy- temu w .Słowie*, znajduje się we wstęp

w s z y s l ic i t  w a g o n y  i d o s t a ł  s ię  d c  b u d k u  m a s z y n i s t y ,  k t ó r e m u  ś .ncy 1 vogc e cmj p o L .a rjat po- 
n a  t w a r z  r z u c i ł  s i l n i e  n a c h l o ^ o f o i  m o w a r . ą  c h u s t e c z k ę ,  : a  g d y  ^baw o iy aostatećzrfęj ilości żywno- 
t e n  s t r a c i ł  p r z y t o m n o ś ć  p o d  g r o z ą  r e w o l w e r u  z m u s i ł  p o m o c n i k a  , śc- o tnym ) iraif jakby na deser bez- 
m a s z y n i s t y  d o  z a t r z y m a n i a  p o c i ą g u  w  p e w n y m  . o z n a c z o n y m  P - L wiaowisKa I ozatem ci.odziło

* *• ■  5  - - - ‘--4 s --------- mszrze bolszewikom o to, aby k.asap u n k c i e .  Z l a s u  p o  o b u  s t r o n a c h  d r o g i  w y s u n ę ł y  s ię  p o s t a c i e  b a n -  
i y tó w ,  k tó r z y  w t a r g n ę l i  d o  p o c i ą g u  i p r z e p r o w a d z i l i  r e w iz j ę  
d o k u m e n t ó w  p a s a ż e r .  W y b r a n o  c z ł o n k ó w  p a r t j i  k o m u n i s ty c z n e j

WILLA
ci o

w  D kUSKIl : ik a c h

4 p r / e d a n , fl{
w najpiękniejszym pun.;ci“, tu pokoi, nirńi laty. orjentujące się na Wschód, żuje się w

jeszczs
robotmcza uświadomiła sobie, że przy­
wileje, h tóie przedtem były udzu.łem 
burżuazji ooecm e należą do niej, że 
zadęła ona pozycję zwycięzcy. Bez-

_________  7 płaute widowiska miały ibwnież skie-
W o łk o w ? e ,  4 ) S t e f a n  L u b i a n o w ,  5) M ik o ła j  S t i e f a n o w —A pteki te in ,  - podekscytowane nastroje tłu-

-  . . .  . . *-• - komuni-
o J  prą-

t e t  1 łacińskiego-,,.to . i i  gW< e.TI tyl- laszyn- t̂. j, w Wileńszczyźnie, | „Bolsze-
ko narzuc.fy mu gtażdankę",;- ostat- wik“ bowiem „wychodzi* czy raczej uka- £  j e r ^ y  C u c z a n o w ic z ,  7) P r e z e s  izb y  h a n d i o w e j  s o w i e c k ie j  w  m ow  w; łożysko doktryny

Wilnie) n tty  poMlton Rząd n o w o ^ / o d z i e  J ó z e f '  S u w e r e n o w j  8; S e k r e t a r z  „ p r o ld o j u z a "  n au -  stycznej i o d w ró ć  ć uwagę
: — ... i.„„: „ „ c , , - - - -  - . . .  —    9 ) O o i d b e r g ,  dow  kontrrewolucyjnycn.

Tego rodzaju ■neiod? pcli.yczna 
święciła sw ój tryumf w okresie , ko-

fei P o c ią g  p o  d o k o n a n i u  e g z e k u c j i  p u s z c z e n iu  s p u ie u jn i e  a a t e j  munizntu wojującego Z cb .ilą zaś
................................................ l u d z i  — j a d ą c y c h  p o c i ą g i e m  goy zmienił się kurs . Nep wszech-

90  i-oiscui przycnyme anaoctuw. .au n -  .maiuc, puismji: punuusnnyn 1 . - d o s t a ł o  s p a z m a t y c z n e g o  p u c z u ,  a  j e d n a  k o c i ę t a  i o r a  C yrn"  władnie zaeząi przenikać do wszyst-
k o m u n i s t y c z n e j  w p a d ł a  vi f u r j ę  kicii dziedzin iyc.a, metoda pozysk

'e r ć  n a  m ie j s c u .  . wania mas tobotriiczych drogą., oez-
w  n u m e r z e  176 z  d n i a  6 b. m. d o n o s i  p D n y c n  wri^owisk musiała ustąpićR ó w n o c z e ś n i e  „Młot"! F B'tJ-i-f"A f  B 1-A- 1  , ,   .......... „  ............ ..........$  i -m 3  stę; ne dztę)Jv;,wy ratie w ,0, BjĄtorusi >ldruzgotane„?[Itf ^

g  orąan niezr e; r.ych, icdyiy .\y I V$ce »  sowieckiej również nie jest tak oardżO Iftfj Nie wyiewaj-źe
5  U&odnik o zasad ach .m oiiarcbicznyęn . . r , , • , * ^ - - - - a -  -------------------------------------------------------------------------»fi -  faszystowskich.^1"  ^  |  s trasz nem, ponieważ g ruby  -procent z dzieckiem! Kio kraj nasz pragnie-depoto- ' o f i c e r ó w  c z e r w o n e j  a r m j i  w r a c a j ą c y c h  z  u r l o p u
2  Bropagujej.rozoniruje 1 wyjaśnia naj |  mecztiych wydawnictw s ta n o w i ' oi- I“1- VVJĆ* r-łech p:ilf jego *aąony wyrywając 'p u ł k ó w .  O b a j  d o s t a l i  s t r z a ły  w  g ł o w ę  i w  s e r c e .  E f e k r  n a p a d u  wych.
! r nowsit wspaniałe. -zJobycz. mysi-t eu-■- v ); . >właśnie to . co sam ż i najusilniejszą zapo- • u ■ r i m a i n v  «rdvź o c h r o n a  p o c i ą g u  z ł o ż o n a  z  w o j s k  C z o n a  Zniesienie bezpłatnych biletów
%  ropej^ej. , ^ c e ,  no ^ . o D y - m - n a - J  o u b  k b r m . n K . y C ^ - .  uęhrpn. ^ . ę c  SlpflKw ią „ sadz „ -, 2 (< a .a r m S w a t a  w o j s k a  s t o j ą c e  n i e d a l e k o  w  M  cz związków zawoi- y c h

fi

c t a p a d z i e  u a n d y  r u n t o w n f k ó w '  n a  p o c i ą g  r a  n o w o o t w o r z o n e j  v/obec ]& ktawyc.i u o w o d ó w  je j  me- 
źe: panie pośle, wody wraz j ; n jj ' - ( j j e jo w e j  P o ło c k - L e p e l .  T y m  r a z e m  o f i a r ą  p a d ł o  \ I t v u c h  F roaukcyjności, wdrażającej się w ol- 
kraj nasz pragnie depoio- 10 f /  . ,’.:w ' c z e r w o n e j  a r m i i  w r a c a j ą c y c h  z  u r l o p u ,  d o  s w o i c h  brzymich deficytach ; teatrów rząao-

M roaów z lięaz" moralnej 1 malerjaln *j
i  Ct i  I i*  1 • M  ■' 3 ją  \ f 0 * ' L '  ’ ' *

£p N X 'a r s z a w a ,  , Traugutta Nr- 3. 
5  Tei. 4o—39. R. K. O. N. . 8S0I. Pren 
Q Wi-i z -̂ 3 kwaitaluie.

.. w  , , — a . b l o r n ł a  s ię  Ła j a  Ile i z a a -  u m o w a l a  w o j s k a  s to j ą c e
i u  ię 1 ' .ko przed ,Zs razą jvw s c  IOvJui y m Czy może być bezsensowniejsza robota? j  * rz e <  ,«,tąd n a p a d a j ą c y  w z  ęci w  k r z y ż o w y  o g i e ń  m u s  e li  c o  Jg s t  jedną z ostatmen ofiar ria rzecz 
uzreła zaś .słotnie wartościowe uo- , [ Niech odpowie.. „Bolszewik*, dopraw- -Lnąć s i ę  i z e  z ło ś c i  p o d p a l i l i  d w a  b a r a k i ,  ’ w  k t ó r y c h  s p a l i  ż o ł -  N epa z przywilejów i ulg, jakiemi 
ctrekają się wcześniej lub później no- dY. nic w ćiemię buy ’ n i / r z e .  K i l k a n a s t u  z n a j d u j ą c y c h  a ię  w  b a r a k a c h  ź o ł n i e t z y  w  t e n  dotychczas kj.fSŚ rrboimcza byiż o c -

, w y m  nakładów czcionkami facińśkierhi. — -------
rn^s-fi-ąai; jsr)^on(T:5[7.fKj N . ^ ki^  pt>ł *oBr 'JłlWB

■ s p o s ó b  z g i n ę ł o ,  (i): inuc.m. 5BUIW .G7i?'0Q-0;łż</iW-0ii.'!S '3Ci darzona Ot i z
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Z PRASY POLSKIE).
Zmierzch prawosławja.

{„Przegląd Powszechny“ / ,,Czas“)
Przed trzynastu laty snując ref- Cerularjusza i upomnieć się także o 

leksje w obec wypadków, kłóre przek- własną samodzielność. 1 rzeczywiście, 
ształciły maoę póiwvspu Baikań- pucząw szy od  końca XVI stulecia po 
skiego pisaliśmy: „Na proces rozpa- czynają się formować no w e organiza
dania się paujarchatu cai ogrodzkiego cie narodowościowe: najpierw wyzwa- 
patrzy świat od dawna; my jesteśmy la s  ę Moskwa, aw X iX  wieku, w m ia- 
dzisiaj świadkami przedostatniego rę kurczenia się terytorium sułtanatu, 
aktu tego procesu". Pisząc te słowa, odpadają od patrjurchatu no w e kró- 
nie przypuszczaliśmy, że akt ostatn. lestwo greckie, Rumunja, Serbja, Buł- 
tegoż p rocesn jest tak bhski, jak się garja. Patrjarcnat zwykle op.era się 
to obecnie okazało. Akt ten wszauze tym rozłamom, ustępuje jednak po 
nastąpił 30 stycznia 1925 r. w  chwi- pewnym czasie, z konieczności lub 
li wypędzenia z Konstantynopola zjednany pieniędzmi, ; zgadza się na 
przez rząd turecki patrjarchy Kon- „aurokrtalję ‘ zbuntowanego Kościo- 
stanlyna VI,wybranego na 'ęgodnośćza-  ła. Tylko Bułgsrom nie chce do koń- 
icdwieprzed paru tygodniami przeotem. ca wyświadczyć tego dobrodziejstwa, 
Nominalnie patrjarchat jeszcze ist- po-ępiają* ich samodzielność narodo- 
nieje; jest możiiwem, że po rezyg- wo-kościelną jako hotezję, z czego 
nacji wypędzonego Konstantyna co  zresztą oni nic sobie nie robią, 
kona się w yoór n o w eg o  patrjarchy; W ojna bałkańska 1912 r. spowc 
w  każdym tazie wszystko przemawia dcwała now e skurczenie s.ę patrjar- 
za tem, że patriarchat carogrodzki, chatu, a wojna św iatow a imała 
,ako czynnik aktywny w dziejacn sprowadzić nan ostatnią godzinę łn- 
v\ schodniego chrześcijaństwa, już ne patrjarchaty — sanie zresztą bez 
Skończył swą ro.ę i chyba pozostań.e znaczema — wyzwoliły się z pod 
iy"<o w charakterze organu szczątko- negemonji Konstantynopola; cios 
wego na ciele w sch o d n ’ego „praw o- Śmiertelny zaś miała zadać paujar- 
sławia“. " chatowi ręka nowych rządców okrnjo-

Zrodzony przez politykę bizanlyi- ^  ?'€ ?'ewni)!rz orgarjizują^j s.ę 
skich cesarzy i ambicję b iskupów  ° ^ ucaiąf  zuż>'te <uż 1 za '
stołecznego miasta, patrjarchat ca’o- ' zaJ4ce narz9 z ’e- 
grodzki nie z a d o w o l i ł  się zrzucc P ried  skonem swoim wszakże pat-
niem z siebie władzy Rzymu, lecz >jar™at zdobył sp ie szczę  na jakąś ru- 
sam starał się s ta ;  czernś w rodzaju cllliwą działalność. Wybrany już po woi- 
paoiestwa dia odszczepionego w scho- hie Mełetios Metaxakis zwolennik po 
du. Nazwał się „ekumenicznym" i 1,łyk: Ve™ze-lo&a i przyjaciel Anglików, 
„Wielkim Kościołem C h ry s tu sa” usiłował pchąć ceikiew praw osław ną 
megale ekklesia, przez co chciał wy- w K,e,,Jrnku ang-elskiego p-oiestanty 
razić właśnie tę dążność do hegemonji zrnu- W  l>'in celu zajyru^adzd różne 
nad całym ^prawosławnym > światem. rt‘tormy, przed jakiem! W shód  długo 
R z^ c zy w k ie  pairjarchatowi udało się SK bronił, projektowa1 bobór pow 
rozciągnąć swą władzę me tylko nad" szecnny z udziałem anglikańskich „bi- 
prawosławnymi casarstwa bizantyń- skuP ° w “,których święcenia — wbrew 
Skiego, ale da'eko poza jego grani- decyzji Rzymu — uznał za ważne i z 
cami, na kraje Rusi i dzisiejszej Ru- którymi w spó  nie celebrował. Ten pio- 
munji. Dziwnem zrządzeniem iosu, nier po ityki hellenistycznej zos’ał 
nie zaraz naw et upadł jego aufory- zmuszony do  ustąplen.a w następ- 
tet po  upadku cesarstw a w schód- Śtwie traktatu zwycięskiego, jaki 
niego, owszem  wtedy rozszerzył s ;ę w I ozannie wymogła Turcja na 
1 geograficznie i c o d o  zakresu swych Eutopie. Następca Meietiosa Grze- 
uprawnien. Sułtan Mahomet H, po ęorz VII, zaangażował się znow u 
Zdobyciu Konstantynopola, ucz-mił zbytnio z bolszewizmem rosyjskim: 
z patrjurchatu narzędzie włas- znosił s ’ę z Kremlem moskiewskim, 
nego panowania nad chrzęści- przez swych posłańców  kopał dołki 
jańską ' rają (bydłem,, nadając pod patrjurchą Tichonem, wzywając 
patrjarchom, oook władzy duchowej go do itzygnacji, uznał prawowitość 
uprawnienia w zakresie administracji Żywej Cerkwi“. zabronił czynności 
cyw lnej i sądownictwa. I w  miarę, duchow nych biskupom  losyjskim, 
jak miecz muzułmański rozszerzał znajdujących się na emigracji w Kon- 
coraz bardziej panow anie tureck.e stantynopolu. Obok tego, idąc ślada- 
rozszerzała się także władza patrjar- mi sw eg o  poprzednika, usiłował na- 
chatu carogrodzkiego. Zostały mu da! odgrywać rolę najwyższego 
podporządkowane, w teorji równe mu, zwierzchnika całego piawosławia, wy- 
patrjsrchaty Aleksandrji, Antiochji i syłał swych przedstawicieli do  roz- 
Jerozolimy, zostały zupełnie wcielone maitych g rup  swoich wyznawców w 
don  patrjarchaty serbski i bułgarski. Ameryce i Azji, starając się poddać 

Ale musiał nadejść czas /  gdy je pod sw ą  jurysdykcję, wystawiał za 
grzeuh pieiw orodny patrjarchatu oo- pieniądze patenty na niezależność no 
czął wydawać swoje owoce. W  założeniu wym ceikwiom. Szły mu na "-ękę na- 
swem patrjarchat opierał s ę na wet rządy, jak np. nasz polski, traktu- 
dwóch zasadach: na wielkości poli- jąc g o — w brew  całej dogmatyce nra- 
tycznego tworu w jakim pow sta-  wo stawnej — jako coś w roazaju 
wał, i na zasadzie odrębności naro- w schodniego papieża, posiadającego 
dowej i obrzędowej, którą uzasadniał nie już jakieś hor o ow e pierwszen- 
swoje zerwanie z Rzymem. Te dwie stwo, aie rzeczywistą władzę nad 
zasady, tak niezgodne z duchem wszystk:mi Kościołami praw osław nego 
praw dziw ego chrześcijaństwa, miały W schodu. O d niego tez w jesieni 
z czasem zniszczyć cd wewnątrz 1924 r. metropolja praw osław na w 
sztucznie zbudowany gmach wiel- naszej Rzeczypospolitej otrzymała u- 
kości. Opadło nie tylko cesarstw o znanie swej „aulokefaljr,  w brew  pro- 
hizantynskie, ale i spadkobierczyni testom patijarchy moskiewskiego, z 
Bizancjum, potęga iurecka, g rożąca pod k fórego  władzy się wyzwalała. 
’akiś czas zalewem naw et Po śmierci Grzegorza na tron plrrjar- 
łacińskiemu Zachodowi, musiała szy wpi o w adzono 17 g rud tra  1924 r. 
się wreszcie zacząć cofać Konstantyna VI, k ió iy  w szesć tygo- 
i rozpadać. Obok tego, gdy patrjar- dni potem został odstawiony do gra- 
chat caiogrodzki stał się—naw et pod nicy greckie) przez żandarm ów turec- 
rządami tureckierni—czynnikiem helie- kich.
nizacji obcych szczepów, musiały kie- Można teraz przewidywać, że inne
dyś te szczepy i narody wyciągnąć również „autokefaliczne" Kościoły 
konsekwencje z założeń sch izm y W chodu pizestaną patrzeć na patijar-

chat konstaniynopolski jako na o śro ­
dek praw osław ia  i „nowy drugi R zym 1, 
który nawet przestał być stolicą Tui 
cji, przestanie też rościć sobie pre ten­
sje J o  odgrywania roli papiestwa 
w scnodn.ego, roli którą sam sobie 
przywłaszczył wbrew bosk:m upraw­
nieniom pierwszego Rzymu

Czy spuściznę po nim zdoła objąć 
„Rzym trzeci"? Już w wieku XV w  
Moskwie wypowiedziano tę dążność 
Stało się to wtedy, kiedy patrjarchat 
carogrodzk: chw ilow o powrócił do 
jedności z Kośiołem katohekim. Mosk 
wa patrzyła na tę unję, jako na zdia- 
csę praw osławia ze strony drugiego 
„Rzymu" i w iedy zapragnęła odegrać 
rolę jedynego stróża ortodoksji grec­
kiej — i nazwała się Rzymem trzecim. 
Zdawało się, że upoważnia ją do tego 
sama liczba wyznawców wschodniego 
Kośe.oła, która w krajach ruskich oy- 
ła większa, niż we wszystkich innych 
wziętych razem. W XVI stuleciu p o ­
wstał nawet patrjarchat, który choć 
na liście stuł na ostatniem miejscu, 
znaczeniem i bogactwem górował ra d  
innemi i inne prawie że sw oim  kosz­
tem utrzymywał. Po skasowaniu p a ­
triarchatu mosk,owsktego ptzez Prntra 
W., Rosja catska naóai poczytywała 
się za protektorkę prawosławia na 
greckim i słowiańskim wschodzie iw  
innych krajach. Konstantynopolowi 
pozostaw iono jeszcze pew ne honoro ­
we pierwszeństwo, ale z jego wolą 
n eliczono sie wcale, jak się to oka­
zało w sprawie bułgarskiej. Upadek 
caratu wywołał wskrzeszenie patrjai 
chatu moskiewskiego. Tichon, rządzą­
cy sumieniami stu miljonów, silą rze 
czy wysuwał oię w gronie rządców 
Kościołów piawosławnych na pierw 
sze miejsce, zwłaszcza w obec kurcze­
n i  s fę znaczeni t patrjarchów caro­
grodzkich. Ale i tego „szczepienia, nie 
szczepił Ojciec" — według słów C hry­
stusa Pana — i zdaje się. że p. zezna 
czonem zostało i ono na ewykorze- 
nienie». W nocy z 7 na 8 kwietnia 
r.b. umaił Ticiioti w  klinice p. Baku- 
ninoj w Moskwie.

Ostatnim aktem jego, zapew ne 
również wymuszonym, jak akt uzna­
nia Sow ietów  i nie mniej kom prom i­
tującym, było potępienie w przeddzień 
śm.erci działalrości b iskupów  rosy j­
skich na emigracji, przeaewszystkiem 
rezydującego w Belgiadzie Anionju- 
sza Ctrrapowickiego.

\Vątp!iwość, czy będzie miał na­
stępcę, jest aż nadto uzasadniona. So 
wiety nie życzą sobie mieć takiego 
dygnitarza, który wciela w  sobie tak 
niem łą cna nich zasadę monatchicz- 
ności. Nie dopuściły też do objęcia 
władzy „stróża tronu patijarszego", 
którego przed śmiercią swoją w yzna­
czył Ticnon. „Żywa Cerk.ew" roz­
winęła ożywioną agitację przeciwko 
w yborowi nowego patrjarchy. Nadło 
ustanowiony na soborze w  r. 1917 
proceder wyooru jest tak zawiły i 
trudny do przeprowadzenia nawet w 
normalnych warunkach, że bez żad­
nej trudności Sow.ety m ogą prze­
szkodzić jego zastosowaniu. W  razie 
zaś obioru w  inny uproszczony sp o ­
sób, now y elekt (naraziłby się nie­
chybnie na zarzut mekanoniczności 
i wywołałby now e zamieszanie i n o ­
wą schizmę. W tych warunkach naj- 
roztiopnitj będzie odłożyć wybór ad 
caletidas graecas. Tymczasem zaś 
Cerkiew rosyjska będzie się rozkia 
dała dalej I do patrjarchatu m oskiew ­
skiego można będzie zastosow ać 
wieszcze słowa Sołowiowa: ..Trzeci 
Rzym le2y w pyle... a czwartego 
już nie będzie". Zato stoi n iewzru­
szony na Opoce swojej... Rzym 
pierwszy.

Tyle „Przegląd Powszechny".
W gazecie rosyjskiej Wozrożdienj ?, 

wychodzącej na emigracji pod reaakcją 
eks kadeta p. Siruvego, p. Kartaszew 
stwierdza, że cerkiew rosyjska nie

i Wy lew Niemna.
Z K o w n a  d o n o sz ą :  Trw ające  od Kilku an i  w ie lk ie  d e sz c z e  i sza le jące  

burze , p o d n io s ły  j ioz iom  N ie m n a  o  1 nietr. P rzy legające  do rzeki po la ,  ua c a łe j  
przestrzen i od o ir s z ta n  a o  G u d le w a ,  z o s ta ły  z a la n e .  Sterty  s ia n a  i zb o ża  u n ió s ł )  
w o d y .  Część m. G udiew s. znajduje s ię  p od  w odą  S zkody  o lbrzym ie .  W e d ł u g  
danych m e te o ro lo g iczn e j  siacji w  K ow nie , cy k lo n  osta tn i  j e s t  z ja w isk iem  zu ­
p e łn ie  w yjątkow em .

Znowu drukarnia komunistyczna.
W ARSZAW A,. 7. 8.{tel.w l. Słowa) W  Królewskiej h u c ie  wykryto 

wczoraj diukarnię komunistyczną. W  związku z tem aresztowano s tu d en ­
ta Uniwersytetu Warszawskiego, k tórego nazwisko trzymano jest narazie 
w tajemnicy. Aresztowano również właściciela domu, w której mieściła się 
drukarnia. Drukarnie opieczętowano oiaz skonfiskowano większa ilość 
pr zygotowanych do wypuszceznia ulotek treści anty państwowej.

Pożar warsztatów kolejowych.
WARSZAWA, 7—Vlll. (teł. w l Słowa).  Dzisiejszej nocy około godz. 2-ej wybuchł 

groźny pożar n a  terytorjum warsztatów kolejowych. Dzięki akcji s t ra ry  ogniowej pożar 
zlokalizowano w ciąga 15 minut. Dogasanie trwało  do godz. ł -p j  rano. Spłonęła tylko 
na  j  dnym z lokal.; część w iązań dacnowych.

l i
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Na ulicy Magdaleny tron swój miałem, 
•^zegom czekał, iegn—ach!—nie doczekałem. 
Teraz w notaijalnym żyję stanie —
Dobrze wyjdzie, kto na matem

Poprzestanie!

W rogie odezwy.
Z pogranicza donoszą; w dniach 5 i 6 b. m. w kilku punktach granicznych w 

rejonie powiatów WilejsKiego, nieznani sprawcy rozrzucili odezwy treici podDurzającej, 
wydana przez Centralny Komitet Komunistyczny partji  Białorusi Zachodniej w W a rsz a ­
wie w językach polskim i b iałoruskim . O dezw y  te wzywają żoinierzy do porzucenia 
broni i przechodzenia n a  stronę sowiecką. We wszystkich wypadkach odezwy zostały 
natychm ias t skonfiskowane. fi).

Aeroplany sowieckie.
Z pogranicza donoszą: G d  trzech dni codziennie o godz. 2.30 rano 

nad miasteczkiem Dzisną i okolicą krążyły cztery aeroplany sowieckie na 
wysokości często 40 mtr. nad ziemią. Żołmeże strażnicy K. O  P „Nr 38 
usiłowali kilkakrotnie strącić szybujące płatowy, zawsze jednak bez 
skutku. D ow ódcy strażnic K. O. P. otrzymali su row y nakaz pouczenia 
swych żołnierzy o konieczności przeciwdziałania w yw iadom  przez s p e ­
cjalny system alarmów telefonicznych.

TELEGRAMY.
dał się dziś w nocy poważnie odczuć 
pod Czeiskiem.

W y p a d e k  czy  z a m a c h

WARSZAWA, 7.VII! itel. wl. Słowu) 
Dzisiejszej nocy w  pobliżu Rember 
tow a przerwano wał ochronny przy 
zbiorniku w ody urządzonym przez 
władze wojskowe, w celu osuszenia 
terytorjum naw iedzonego nawałnicą 
oeszczową. Istnieje podejrzenie, n a ­
wet pewność, że wał został rozmyśl ­
nie przerwany. W obec powyższego 
toczy się ś'edztwo.

S p o t k a n i e  B r i a n d a  i C b a m o e r -  
i a in a .

PARYŻ, 7.Vifl (PAT). Przewidy­
wane jest zwołanie rów nocześn ie  ze 
snotkaniem Brianda i Chamberlaina 
narady rzeczoznawców prawniczych z 
udziałem prawników belgijskich. 
G roźba p ow od zi pod Czerskiem

WARSZAWA. 7. VIII (tel.wi. Słowa) 
W  gminie Czerskiej pod górą  Kal- 
warją grozi ponowna powódź. Przy­
bór w ody  w Wiśle sygnanzowany 
przed trzema dniami pod  Krakowem

tylko jest sparaliżowana, jak to było 
za czasów carskich, lecz lezy w rui­
nach. W Rosji tron patrjarchy wakuje 
i nie można się spodziewać intioni- 
zacji now ego  patriarchy za obecnych 
rządów sowieckich, a na emigracji 
zaczyna wyrastać dążenie do . separa­
tyzmu (raskoł), w ywołane „taktyką 
polityczną święiego ojca naszego w 
stosunku do nikczemnej fpoganiej) 
władzy". W  Ameryce na soborze 
zw ołanym w  Detroit, biskup Paweł 
ogłosił autokefalję amerykańskiej cer­
kwi prawosławnej, a w Karłowicach 
Siemskich sobór episkopów emigran- 
ckich pod przewodnictwem aicyoi- 
skutaa Antoniusza, zamyś.a również 
w brew  opinji arcybiskupa Eulogiusza 
(Pa yż) ogłosić autokefa>ję rosyjskiej 
cerkwi emigranckiej.

Na bliskim w schodz ie—pisze p. 
Karlaszew—nie mniej jest żałosny 
obraz ruiny cerkiewnej. Patijarchat 
k o n s ’antynopclitański jest zupełnie 
w ręku wąsko-nacjonalistycznego rządu 
tureckiego, kióry na miejsce wygna 
nego patrjaicliy Konstantyna, po jego 
„zrzeczeniu się“, wpłynął na wybór 
zupełnie oddanego sobie metropolity 
Wasilja. W prawdzie i ostatni, p o w o ­
jenni patrjarchowie konstantynopoli­
tańscy nie odznaczali s ię '  wielkiemi 
cnotami, nie pozostawali jednak w 
zupełnej niewoli u rządu tureckiego.

Inni patrjarchowie w schodni wy 
zbyli się wszelkiego w ogóte znacze­
nia, a prawosławie na Bałkanach nie 
może być również pocieszeniem dla 
serc prawosławnych,

Z Rusi Białej a czer­
wonej.

Sow. „Czerwony Krzyż '1— Sowolim 
p jada— Drużyny sportowe.

<Młof» z d n ;a 6 b. m. donosi w 
numerze 176, że C. I. K. Białorusi 
postanowił powołać dc  życia Biało­
ruski su w eck i  C zerw cny Krzyż W 
lym celu „profsojuz" lekarzy i den­
tystów otrzymał rozkaz rejestrowania 
się w  odnośnych sowiajonach. R ów ­
nocześnie s tw orzony został w Miń­
sku Komitet Organizacyjny C zerw o­
nego Krzyża. Nie byłoby z tem nic 
dziwnego, gdyby nie mała i nic na 
pozór nieznacząca okoliczność, że 
komiiet organizacyjny został umie­
szczony w tym samym domu, co i 
Białoruski komitet pom ocy więźniom 
politycznym „Mopru*. W tym w y­
padku organizacja czerwonego krzyża 
będzie raczej ekspozytury tegoż 
„MoDru". (i)

*

„Sowieckaja Biełaruś" z dnia 4 b. 
m. donosi z MosKwy o proDonowanej 
przez sekcję propagandy  Kominternu 
1 sowolimpjadzie sportowej Jak wia­
dom o bowiem, międzynarodowe or­
ganizacje sportow e nie chcą w c h o ­
dzić w kontakt z czerwonymi kole 
gami sportowymi. Sekcja propagandy 
przystępując do  organizowan.a olim- 
pjady zdecydowała, że w obec rozw o­
ju sporiu  w Rusji sowieckiej ohm- 
pjada sowieckia doszłaby do znacz-

Jaką będziemy mieli 
zimę?

Do najtrtidnieiszych zagadnień nauki 
należy niewątpliwie przepowiadanie  pogody, 
oez względu na  to czy chodzi o dzień tylko 
jeden, czy dłuższe terminy. Dotychczas, mi­
nio wielkich wyjiłkow w tym kierunku, nie 
udało  się przepowiedni pogody wznieść do 

. teorji naukowej, opartej na zupełn ie  pew- 
nycn podstawach.

O dpowiedź na interesujące wszys.kich 
pytanie, czy po ciepłym lecie r.astąpić ma 
surow a zima i naodwrót, daje nam profe­
sor m atema'yki paryskiej akauomji nauk, 
Abbe Gabriei. j

Abbe Gabriel stworzył leorję opartą  nie 
na obserwacjach meteieologirznych, zapo- 
mocą Których ,ako tako przepowiadano d o ­
tychczas pogodę, ale na  systemie periodów 
zależnych od zmian księżyca. A w.ęc, uczo­
ny ten dowodzi, że w przeciągu 744 lat, 
podczas 92u2 zmian księżyca, gorące lata i 
lmożne zimy, pozostają w pewnym, zupeł­
nie  definitywnie określonym związku. Ten 
cykl 744 lat dzieli Gabriel na poszczególne 
perjody po 372 i ISó lat i na podstawie 
dat  historycznych, dowodzi że po pew nym  
ściśle określonym okresie czasu 
przepowiedzieć można jaką będzie pogoda  
w r. następnym,czy chociażby w latactr o 
wiele odleglejszych.

Tak naprzykład wyjątkowo mroźna zima 
w r 1917, odpowiada z im it z r. 1544 t. zn. 
z przed okresu 372 lat, lub też z r. 1358 t. 
zn. jeszcze z przed 186 lat, i t. d.

Więc jakąż ma być zima w r. b.?—M ó­
wi Abbe Gabriel- Bardzo sn row a. Diatego, 
że przed 372 latami panow ały  straszne m ro ­
zy. Tej to zimy Karol V oblegał M etz i 
wojska jego zostały zniszczone przez mrozy. 
G dy  do da ty  tej dodam y okres lat 186—187 
o jakim mówi Gabriel, otrzymam y r. 1740 
w  którym zamarzła Tamiza, pokrywając się 
lodem jedne' slopy grubości. D odam y jesz­
cze la ł t  1S6, a  o trzymamy rok 1926. (a)

ni,e lepszych wyników sportow ych 
niż dotyenczas. (i)

Sekcje Białoruskie Organizacji 
Młodzieży Komunistycznej wydały  
odezwę do swoich członków wzy- 
wającą do  organizowania drużyn 
sportowych. W tym celu kom uni­
styczna psrtja Białorusi asygnowała 
5.000 rub. zł;, które bęaą w najbliż­
szym czasie rozdzielone pomiędzy 
poszczególne okręgowe sekcje. Z a ­
znaczyć należy, ze fest to zaledwie 
część preliminowanej sumy przezna­
czone; na hudow ę stadjonów spor­
towych na europejską skalę na k tó ­
rych komsomolcy będą się ćwiczyli. 
Zabronione są jedynie burżuazyjne 
gry w polo i tenisa Szczególną opie­
ką będzie otoczony boks, p :!ka noż­
na i walka francuska, (ii

Sokoły po^skje w Belgji
(Korespondencja „Słowa").

Hautrage w fipcu-

Czytelnicy „S^w a" raczą łaskaw e 
s e  nie dziwić tytułowi niniejszego 
„lislu". Autor ma zbożny zamiar za­
czepić o jedną z najływofniejszycti i 
zarazem najboleśniejszych kwestyj 
naszego życia społecznego: kwes'ję 
emigracji robotników polskich za za 
robkiem do krajów Eurony zachod­
niej. W o b Fc (ego, ze z tytułu urzę 
d o w e g o — delegata konsulatu R. P. w 
Brukseli,— oraz z tytułu nieurzędowe- 
g o — byłego członka Akademickiego 
KIudu W łóczęgów w Wilnie — autor 
wyrasra często tam, gdzie go nie p o ­
s iano—tem tylko tłómaczy pokornie 
udział swój w zlocie so:<ołóv/. Niech 
więc czytelnicy i redakcja w> baczą, 
że tym razem nie porusza tak bardzo 
ciekawych tematów, jak n. pi z- kwe- 
stje finansów samorządowych m 
Wilna, lub kwestje przedsiębiorstw 
miejskich, które to zagadnienia nie 
wątpliwie i w  poważnej mierze inte­
resują obywateli g rodu  Giedymino- 
wego. Jeśli te zainteresowanie nie 
ujawnia się, na szpaltach prasy, lub 
podczas posiedzeń Rady Miejskiej, 
to świadczą te nieujawniania uczuć o 
> ich głębokości. „Odpowiednie czyn- 
niki‘; w głębi sw ego  ducha rozważa­
ją zapewne niejednokrotnie zagadnie 

ia wodociągowe, kanalizacyjne i t. p. 
Z w rodzoną wilnianom skrytością o 
tem się nie mówi. A może to skrom ­
ność zamyka u s ‘a i powstrzymuje 
pióra? Bądź co bądź autor jest p rze­
konany o  słusznosci, a nawet w zn io ­
słości przeżyć wewnętrznych osób 
kompetentnych, i to mu pozwaia z

nieco lżejszem sercem przejść ud te­
matów samorządowych — do innych.

iH
W upalne niedzielne pupołudnie 

amsterdamsko-paryski „rapide" wy 
rzucił improwizowanego badacza 
sp ra w  emigracyjnych na peron dwor­
ca kolejowego w Mons. Kopalnie 
Hautage i osada robotnicza o tej 
sam ej nazwie znajdują się nieco na 
zachód od M ons ku granicy francus­
kiej. W  tym kierunku należało jeszcze 
odbyć ki kanaście kim. autem.

Krajobraz jest nieco odmiennym 
od flandryjskicgo. Równina urozm ai­
cona faiisttmi pagórkami, i przecięta 
s tanowczo mniejszą ilością kanałów, 
niż to ma m.ejsce w 'antw eipijskim  
„poldedze". Gdz.eniegdzie miniatu­
rowe gaiki. Drcgi w ysadzone drze­
wami, ze szczególną obfitością kw i­
tnących właśnie lip, których zapach 
zwycięsko walczy z niekoniecznie 
w onną atmosferą, s twarzaną przez 
pociągi, auta, tramwaje i t. p. Belgo­
wie lubią drzewa i, jak widać, umie 
ją cenić te Lochę wsi, co im losy 
przeznaczyły dla odpoczynku nie- 
ozielnego zdała od zadymionych miast.

Miasteczka przy drodze M ons-Hau 
trage ożywione, ruchliwe, pełne św ią­
tecznej pub. iczr,ości, oddającej się 
b tzrtoskhwi j z a b a w ę  w niezliczonych 
cafe. Nieco mniej kościołów, niż w 
pobożnej Flandrji. Trochę więcej nie­
porządku na ulicach, dom y nie są 
tak czyste, ulice tak wymiecione jak 
we Fiandrji. Czuć sąsiedztw o Francji.

Zdaleka widać ogrom ne piramidy 
kamieni kopaluianycn i kominy. Zbli­
żamy się do  Hautrage. Za chwil p a ­
rę auto przelatuje kilka ulic, zabudo- 
wanycn parierowemi aomkami z czer 
wonej cegły. Jest to kolonja robo t­
nicza belgijsko-włoako polska

♦

Na obszernem boisku sportowem 
maszeruje około 50 biało - arna.auto­
wych cnłopów na schwał. T w ardo  
w ybąa takt marszu sokolów re ­
prezentacja zrzeszonych robotników  
po lskuh . Niosą sztandar, ufundowany 
ze składek długo i mozolnie zbiera­
nych.

Na wszystkich twarzach wyraz 
tryumfu. Są ośrodkiem ogólnej uw a­
gi, są um undurowani, czują się w o l­
nymi, bal bohaterami. Prezentują się 
poszczególne gniazda: Bray, Perones.. 
W  takicn bowiem gn.azdach zanresz- 
kują ci robotnicy z Dąbrowy, Kato­
wic, Będzina.

Następuje uroczyste otwarcie z lo ­
tu przez przybyłych dygnitarzy. Sa 
oczywiście nieodzow ne przemówienia, 
Na szczęście i ku ogólnem u zado- 
w o 'eniu , część urzędowa kończy się 
szybko.

Zaczynają się ćwiczenia.
W  fej to chwili dostojny delegat 

konsulatu (niech mu wybaczy tę ro 
lę Kiuo włóczęgów) mógł odsapnąć 
i bez urzędowej powagi rozejrzeć się 
naokół To co zobaczył—opisuje.

Plac z trzech stron otoczony b a r ­
dzo czysK-mi i o nie-koszarowym wy- 
gląozie domkami robotniczemi. Są to 
m urow ane parterowe lub jednopię­
trowe bucow le o dmzych oknach, 
otwartych teraz szeroko. Z okien—z 
każdego okna powiewają flagi o bar­
wach po)sk'ch, w niektórych wywie­
szono odpow iednio  udekorow ane dy- 

,wany. Jak się później dowiedz.iałem, 
ta część osady jest zamieszkała w y­
łącznie przez Polaków. Uhca się na 
żywa rue de Vaisov.e— z dumą p o ­
informował mnie prezes sokoła miej­
scow ego  — ś'ązak pochodzenia, Jak 
wioać separatyzm dzielnicowy nie ma

zw olenników pośród  polskich o by­
wateli Hautrage.

Przed domami, i na placu — w i­
dzowie. Są to oczywiście rodziny 
robotnicze polskie w pierwszym rzę­
dzie. W szystko ubrane odświętnie, 
zaciekawione, sk łonne więcej do kry­
tykowania, niż do  podz>wiania rodzi­
mych sokoiów, jako że niema p ro ro ­
ków między swoimi.

Dzieciarnia jest jak zwykle przy 
uroczystościach w  komplecie. Md 
ziesztą występow ać oddział „mło­
dzieży" sokolski— w wieku od 12 lat, 
a więc aliakc jt  tem silniejsza.

O bjaw y emocji młodocianych wi­
dzów  są niestety wywrzaskiwane w 
języku obcym. Stasiek ldsiejczak z 
pod Huty Królewskiej dzieli się w ra­
żeniami z Bolkiem Romanowskim 
z pod Bogumina w języku fran­
cuskim. Szkoła belgijska robi swoje, 
i dzieci bardzo szyoko się : wynara- 
aawiają. Polskiej szkoły niema, bo... 
pieniędzy brak. A jest w  takim Fiau- 
trage 180 rodzin polskich, dla któ­
rych Rzeczpospoliia Polska nie m c 
Ze, nie jest w stanie utrzymać pow 
szechnej szkółki. Obfity haracz płaci 
Polska krajom zacnodu w  postaci 
wynaradawiających się robotników— 
emigrantów. Emigrują przecież za ­
zwyczaj elementy najba-dziej przed-, 
siębiorcze, najbardziej zdolne...

Ludzie ci są na obczyźnie upośle­
dzeni. W ogóle  są płatni niżej od ro 
botników miejscowych. Nie mają 
prawa należenia do synuyka.ów ro­
botniczych, są używani do łamania 
strajków. Przedsiębiorca ma praw o 
ich usunąć od pracy na podstawie 
tygodniow ego wypowiedzenia pracy.

Nie mają sympatji miejscowej lu 
duości ci nasi „metecy". Doznają 
szykan z racji nieznajomości języka

Nic też dziwnego, że mimo d o ­

brobytu, jaki mają w poszczególnych 
wypadkach (nie zawsze!) na emigra­
cji — marzą o  p o w rocie do sienie, 
do kraju

Z goryczą mówił m. wędiujący 
na obczyźnie od  15 lat robotnik, że 
na zatracenie ich gtuiaj Polskaj w y sy ­
ła. Robotnik ten służył w 1920 toku 
w pułku saperów poznańskich, a po 
wojnie ponownie musiał wyjechć do 
Westfalji, później do Belgji. Tak*ch 
jest dużo.

Są i inni.
Jest w  Hautrage ex-komumsta, 

wysieulony z Francji za komunizm. 
Człowiek ten oabył kampanję prze­
ciw bolszewikom w 29 pułku strzel­
ców  Kaniowskich. Komunizm zw y­
cięsko się szerzy wśród polskich 
robotników - meteków we Francji
i Belgji.

Zlot sokołów miał s i ę k u k o n c o w .  
Zdyszani, pomęczeni bohaterowie 
pracowicie kończyli pięciobój. Kula, 
dysk co chwilę wyia ywsły przed 
w yuw ale  obserwującą publiczność. 
Oczywiście, ilaści zdobytych metrów 
Dyły bardzo skromne. Przedstawiciel­
k a  A. Z. S. warszawskiego p. Fialina 
Konopacka, k*óra n iedaw no w ystępo­
wała n& zawodach „Fen.ina C luoK j 
Brukselskiego z pewnością pobiłaby 
wszelkie rekordy Hautrage. Jednakże 
ci górnicy—sokoli wybili na swoim 
zlocie więcej, niż rekordy sportowe. 
U d o w o d n i j  swym tow arzyszom , p ra ­
codawcom, patronującym urzędom 
polskim, że są do czegoś zdatni. O ka­
zało się, że po catodziennem wyi-zu 
caniu brył w ęgla pod ziemią, są  oni 
zdolni z rów ną zaciętością wykuwać 
sobie udział w życiu społecznem. 
JaK na trudne początki— dokonali wiel­
kiej pracy. Z przyjemnością usłyszałem

od przedstawiciela zarządu kopalni, 
że L‘olacy znacznie wyżej stoją od 
robotników włoskich pod względem 
organizacyjnym. „Pracują naogół d o ­
b rze— i jesteśmy z nich zadow oleni"— 
mówił inżynier. „Dzieci się uczą i 
robią bardzo szybkie postępy  w ję­
zyku trancuskim—kontynuował p rzed ­
siębiorca. Niestety, nie mamy m oż-, 
ności środków opłacić dla nich 
nauczyciela języka polskiego. Uczy 
ich potrochu w  godzinach poza 
szkolnych zakonnica Polka, która t u ­
taj chwilowo przebywa." }

Za chwilę się przekonałem, że owa 
zakonnica czasu w  H autrage na­
prawdę nie traciła. W  pew nej chwili, 
gdy huczna orkiestra polskiego koła 
muzycznego udała się na „odpoczy­
nek" dobrze zresztą zasłużony, óo 
bufetu -n a s tąp ił  numer nadprogram o­
wy. Z grupki kilkunastu dzieciaków, 
zgromadzonych około białych czep 
ców  zakonnych roztegł się nieśmia­
ło i cichutko z początku—śpiew. Za 
chwilę już głośniej brzmiało „Płynie 
Wisła p łyn i°“..., „Krakowiaczek ci ja" 
i t. p. To najmłodsze pokolenie po l­
skie w Hautrage manifestowało na 
rzecz polskiej szkoły.

Czy ją otrzyma?
Mozę kiedyś... Zanim jednak do 

tego przyjdzie niejeden Władek sta 
nie się „Vladislas“, a Maryśka „M j 
riette^ą".

Około północy syt wrażeń i włó­
częgi autor wylądował szczęśliwie w 
M ons. Za chwile siedział szczęśliwie 
w pociągu. Jak to przyjemnie, po 
myślał, że do Antwerpji tylko 2 g o ­
dziny drog Dowidzenia, Hautrage1 

ouranoc, pracowita niedziele!

T. Nagarski.



K U R J E R  G O SPO D A R C Z Y .
Z I E M  W S C H O D l i l Ć H

Minus...
Charakteryzując, w  szeregu p o ­

przednich artykułów, stosunki g o ­
spodarcze Ziemi Wdlenskiej dążyłem 
do  zobrazcw am a takowych p o g ląd o ­
wo przez p o ió w n an ie  ze stanem 
przedwojennym. Zestawienie w  każ­
dej niemal dziedzinie s to sunków  w 
przemyśle, handlu i rolnictwa w ypa­
dano na niekorzyść chwili obecflgj, 
świadcząc bądź o zniszczeniu, bądź 
upadku lub zastoju.

Z łożył się na .o szereg przyczyn. 
G łównie z pośród nich, to zniszcze­
nie gospodarstw  ro nych i warszta­
tów przemysłowych, brak pomocy 
kredytowe; ze sirony państwa, nie­
możliwość korzystania z dogodnych 
portów, odcięcie od sąsiednich u s t ro ­
jów  gospodarczycn, przeciążenie p o ­
datkami. Wpływ niektórych czynni­
ków temuardziej jest głęboki, iż roi 
nictwo i przemysł znajdują się wła­
ściwie w okresie restauracji po stra- 
tacn i zniszczeniu, jakie poniosły 
podczas wojny, najazdów i okupacji, 
tern trudniej p rzeio przezwyciężają a 
tern głębiej odczuwają wszelkie ujem­
ne warunki. Trudno przypuścić, by 
życie gospodarcze  mogło wejść na 
drogę ewoiucji, nim się zakończy ten 
okres odbudow y, zwłaszcza, że i 
ogólne w  całym kraju zachwianie 
lów now ag i finansowo - ekonom'cznej 
nie wytwarza ku temu pomyślnych 
warunków.

Stąd właśnie wypływa koniecz­
ność, by rząd nie ograniczał się do  
roli spokojnego widza, obserw ujące­
go  sprawność uiszczania p izez płatni­
ków podatków, lecz zarządzeniami 
swemi przyczynił się a o  peaniesienia 
zdolności do  świadczeń tych płatni­
ków.

W  odniesieniu do Wileńszczyzny 
sprawa w  tej mierze nao era tern 
większej wagi, iż ta polać kraju, jak­
kolwiek jest wybitnie rolniczą i mało 
ma widokow  na rozwój przemysło­
wy, — pod względem wytwórczość' 
rolniczej nie jest jednak sam ow ystar­
czalną i coraz mnitj staje się takowa 
w rriarę przym usow ego rozdrobnie­
nia większej własności.

Bilans hand low y Wileńszczyzny 
zawsze był negatywny. W edług W. 
Bitnera śreani bilans handlowy b. gu- 
bernji Wileńskiej składa się z nastę­
pujących pozycyj ujemnych (w tysią­
cach rubli):

Rolnictwo . , 5277
Przemysł spożywczy 3469 
Materjały opałow e . 1990
Przemysł włókienn czy 6105 
Przemysł żeiazny. . 2690 
Przemysł chemiczny 727 
O w nce i jarzyny . 518

stajemy przy znacznym ujemnym bi­
lansie,

A z tern się należy liczyć.
Karski.

Razem . 20776

Pozycje dodatnie stanowiły: 
H odowla i produkty zwierzęce 1792 
D rzewo i wyrooy drzewne. 14983 
Przemysł mineralny. . . .  51
Przemysł przetworów  zwierzęcych 1082

Razem 17908

C 7.yii oilans nandiowy b guber- 
nji Wnenskiej wynosił minus 2868 
tysięcy ruol..

Obecnie warunki nieco zmieniły 
się. Skutkiem braku s rodków  nabyw­
czych import niewątp.iwie zmniejszył 
się. Zmniejszyła się jednak i mieisco 
wa wytwórczość i naw et w yw óz 
arzew a nie może utrzymać się w tej 
skali jak poprzednio.

Niema dw u zdań, że nadal pozo­

Informacje.
Rynek drzewny.

W  związku z zbliżającym się s e ­
zonem drzewnym na rynku drzewnym 
notuje się zwiększony ruch. Osiatnio 
jest poszukiwaną przez kupców pa­
pierówka (świerkowa,), za któią płacą 
loco w agon stacja załadowania po 
22—215 dolary za sąien. Na osikę 
zapałko wą tendencja słaba. Sosna 
poszukiwaną jest rozmiarów g ru b ­
szych po 40 i wyżej cent. w średni­
cy. (s)

Bezrobocie.
W  Wilnie znajduję się obecnie 

1558 bezrobotnych, w  tym mężczyzn 
1092, ko b ;et zaś 466. Najbaraz’ej d o ­
tknięty bezrobociem iest przemysł 
metalowy (133) budowlany (97), 
garbarski (96), drzewny (50).

Robotników niewykwalifiitowa 
nych nieposiada pracy 523, resztę 
stanow ią pracownicy umysłowi.

W sprawie podatku majątko­
w ego:

Ministerstwo skarbu wyiaśnn, w 
sprawie interpretacji pozycji 35 39
tabeli 15 rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 15 listopada 1923 r. 
w przedmiocie wykonania ustawy o 
podatku majątkowym, że pod rubry- 
Ką „handel towarami włóknistemi* 
należy rozumieć takie pizedsiębior- 
stwa handlowe, które zajmując się 
spizedaźą wszelkiego rodzajj  manu­
faktury nie piowatizą prawiułowych 
ksiąg handlowych. Natomiast pod ru­
bryką handel innemi wyiobami prze­
mysłu tekstylnego, na'eży rozumieć 
przedsiębioistwa zajmujące się sprze­
dażą innych wyrobów przemysłu tek ­
stylnego, a więc takich, któremi har. 
dcl nie jest wyliczony w poprzednich 
pozycjach tabeli.

W sprawie podatków bezpo­
średnich.

Znajdujący się w sejmie projekt 
noweli do  ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych 
przewiduje podniesienie wysokości 
dodatków do podaiku g run tow ego  o 
100 proc., przyczem aodatk; te s to ­
sow ać się mają do  każdorazow o po­
bieranego podaiku rządowego. W 
pewnycn wypadkach dodatek ten 
rnoze wynosić 52 proc. państwowego 
podatku od o b ro ‘u, oraz dodatek 
przy wykupie świadectw pizemysło- 
wych 30 proc. sumy na które św ia­
dectwa te opiewają. Piojekt ten pize- 
widuje również m ożność pobierania 
podatków  inwestycyjnych, w ras.e 
uznanej potrzeby społecznej d o k o n a­
nia inwestycji.

©
Z monopolu tytoniow ego.

Termin sprzedaży będących na składzie 
u koncesjona juszy w yrobów  tytoniowych 
b. koncesjonowanych faoryk, oiaz tytoni 
amerykańsl.icn rosiał odroczony do dnia 30 
września r. b. Z dniem 1 października p o ­
wyższe wybory tracą charakter wyrobów 
tytomowycn dopuszczanych do sprzedaży na 
obszarze Rzeczypospolitej

Preliminarz budżetew y na 
sierpień.

Przy układaniu prelim inarza budżetowe­
go  na sierpień Adinisterstwo Skaibu liczyć 
się musiało z okoliczność,ą, iż w miesiącu 
tyn. nie przypadają  terminy większych p ła t­
ności daiiin publicznych i że wskutek tego 
sierpień pod względem dochodów  pańs tw o­
wych n ileży do miesięcy najmniej w ydat­
nych. W związku zatem ze strona d och od o­
w ą  wydatki p iństwowe na sierpień p o d d a ­
no daleko posuniętym redukcjom lak, iż w 
rezultacie wydatki zamykają się w kwocie 
160,4 miljn. zł., d ochody  zaś w kwocie 
101,1 mMjon zt.

Dochody Ministerstwa preliminuje się 
na sierpień ogółem w kwocie 126,7 mńjii. 
zł., w czem z danin  publicznych 60,5 miljn 
zł. W szczególności z podatków bezpośred­
nich (bez podatku majątkowego) 21,5 miljn. 
z ł ,  z poda'k('w nośiednich 10,5 miljn. zt., 
z ceł 22,5 miljn. zł., z opłat stemplowych ,0  
miljn. zł., z podaiku majątkowego 5 milj/i 
z). Uochód z monopolów państwowych 
przewidziano w kwocie 30 miljn. zł., a m a-

nowicie; z soli 3 miljn. z!., z tytoniu i spi­
rytusu po 18 miljonOw ziotych.

W wydatkacn Minister. Spraw Wew- 
nę liz iych  preliminuje się 1,7 miljn. zł. na 
kontynuowanie akcji budowy pomieszczeń 
dla Korpusu Ochrony dograniem  oraz na 
potrzeby budowlane W ojew ództw  i Sta- 
i ostw.

Na potrzeby budowlane szkolnictwa pre­
liminuje się na sierpień 3 miljn. zł., na w y ­
datki inw estycyjne Ministerstwa Robót P u ­
blicznych 1,8 miljn. zł., z czego na budowę 
dom ów  w województwach wschodnich 0,4 
miljn. zł., na odoudowę 1 miljn. zł. Ponaato  
w_ wydatkach specjalnych Ministeistwa Ro­
bót Publicznych przewidziano na uirzymanie 
d ióg i mostów 1,1 miljn. zł., na  budow ę i 
przebudowę m ostów  1,5 miljn. zrotydl i na  
lneljoracje 0,9 m .ijonów  złotych.

Z wydatków specjalnych Ministerstwa 
Pracy i up iek i Społecznej, preliminowanych 
n a  sierpień, wymienić należy na opiekę spo­
łeczną 626 tys. zł., na  ubezpieczenia społecz­
ne i28 tys. zł., na  opiekę nad inwalidami 
120 tys. zł., n a  doraźne zasiłki dla  bezro­
botnych 3 inilj. zł., n a  repatrjację zagranicz­
ną 250 tys. i na opiekę nad em,graniami 50 
tys. zł.

Wydatki Ministeistwa Skarbu prelimino 
wane w  kwocie 24,5 m.ljn. zt., w czem 
emerytury  cywilne 3,7 miljn zł., emerytury 
wojskowe v00 tys. zł., ren ty  inwalidzkie 9 
miljn. zł.

Spłata d łu gów  przez Poiskę.
Spłaty d ługów  zagranicznych Skarbu 

Pańsiwa w 1 połroCzu r. b wynosiły  okrą­
g ło  37,7 mllj. 8 . ,  w  czem na spłatę kapitału 
d ługów  wypada 20,3 mllj. zł., n a  sp łatę  
odsetek 17 4 tmlj. zł.

Sp ła ty  obejmują dłngi skonsolidowane5 
V'ooec Stanów  Zjednoczonych A. P. o n z  
reliefowe i pozaielietowe wobec rządów 
Wielkiej Brymnji, Norwegii, Danji, Szwecji, 
Francji, Szwajcaiji, Holanaji , jak równ i t  
pożyczkę włoskf pożyczkę do larow ą 192C, 
pożyczkę amerykańską 1925. oraz wooec 
wierzycieli prywatnymi.

Sumy spłat zostały ptzekazanc w ter­
minach płatności, zgodnie z planami amor- 
tyzacyjnemi i w  wysokości określonej przez 
te plany, względme pizez układy o konsoi - 
dacji długów, pokrywając w  zupełności 
wszystkie bez w j ą i k u  zobow.ązaoia Pań­
stwa Polskiego, k.óre były • płatne w p ie r­
wszej połowie r. D.

Groźba strajku w przemyśle  
metaiowym.

Zebranie delegatów i mężów za­
ufania z prywatnych i r wojsko wio- 
nycli zakładów metalowych w War­
szawie w  dniu 6 sierpnia uchwaliło 
dążyć do strajku we wszystkich za 
kładach metaiowych w Warszawie, o 
ile rząd do 13 sierpnia nie zwoła 
konferencji wspólnej z przem ysłow­
cami.

Na dzień TO sierpnia zapowiedzia­
ny jest wielki wiec w  spraw .e waiki 
o um ow ę zbiorową w przemyśle m e­
talowym.

Kronika zagraniczna.

N iem cy  w m ię d z y n a r o d o w e j  izbie han-  
dlowrej-

Międzynarodowa izba handlowa oficjal­
nie oznajmiła o otrzymaniu zgłosi enia p rzy - 
stąpieni zc strony Niemiec. Zgłosiło się w 
Charakterze organizacyj 5 największych n ie­
mieckich organizacyj gospodarczych, a m ia­
nowicie: 1) Izb nanrtiowych, 2) przemysłu, 
3) banków. 4) handlu i 5) w.elkiego h an ­
dlu (ATE).

C u k tow nictw o  w  Rosji,

Rząd scw,ecki projektuje na jesień zwięk­
szenie produkcji 'cukrowej,  tak, by Rosja 
w yptodukowała 40.7milj. pud ów  cukru. Ilość 
pracujących cukrowni na Ukrainie ma być 
zwiększona o 14, .o jes. do l -zb y  1 . Na
remont pizyzn tno 1 i pół mllj rubli. G łó w ­
na  przeszkodą jest brak surowca pow sta ły  
wskutek znaczi ego zmniejszenia plantacji 
buraków. (ATE).

G IE Ł D A  WARSZAWSKA.
8 Sieipnia 1925 r.

T r a c z .  S o r zed . Kupno
D e w iz y i w aluty:

D jla ry 5.18,5, 5,20, 5.17
Beigja 23.47,, 23.53 23 41
Holandja 209.45, 209,95 208 95
Londyn 25.31, 25.38 25.25
Nowv-Yoik 5.18,5 5,20 5.17
Paryż 24,50, 24,56 24.44
Praga i 5.45, '5.48 15.42
Szwajcar]’,a 101.20 10,. 45 100.95
Stok h ol m 140.25 140.60 139.95
Wi :deń 73 28, 73.47 73.10
W iochy 18.92 ~1S,97 18.85
Papi e ry  w a rto śc io w e .

Pożyczka dolarowa 73.- 74. —
4> kolejowa 85.— 80.— 8 5 . -

8 pr. pożycz, konw. 70 — 69.— 71--
5 pr. pożycz, konw. 13.50 — —
4,5 proc, lis'y zasr. 20.25 20.35 20,20
Warszaw. przed w. 18,75 1 S.9J 18.75

Z prasy Iftewstóej.
,,Journal de Geneve o Wilnie i K ła j­

pedzie— Gdzie jest Kowno.
„Lietuva“ zamieściła in exłenso ar­

tykuł, umieszczony w , Journal de Ge- 
neve“ p. t. ‘,Memcl ei Wilno", a ło 
ze względu na znaczenie wspomnia­
nego pisma szwajcarskiego j ko nie­
oficjalnego organu Ligi N arodów

„Komisja tranzytowo komunikacyj­
na, ooradująca obecnie w Kłajpedzie 
miała odbyć m. in. naradę w sprawce 
portu kłajpedzkiego. Wysłuctiała ona 
raportu w tej sprawie, opracow anego 
przez członka dyrekcji portowej, któ­
ry został mianowany przez prezesa 
wspomnianej komisji, p. Kjlelstrupa. 
Bynajmniej nie przesadza się taktów, 
gdy mówi s.ę że położenie w kraju 
Kłajpedzkim nie jest dobie. Nie prze­
sadza się nawet wtedy, gdy się mówi, 
że położenie to jest bardzo zte. Jest 
ono  takiem przedewszystkiem z przy 
czyn poi.tycznych. Kraj Kłajpedzki 
został pizek&zany Litwie na mocv w a­
runków traktatu Wersalskiego (art. 99) 
z kontraktowym statutem, którego 
cel był dwojaki:

1. Zapewnienie mieszkańcom kra­
ju Kłajpedzkiego, którzy są częściowo 
Niemcami luo zniemczonymi spec ja l­
nej autonomjó

2. Zapewnienie poiiowi Kłajpedz- 
kiemu regularnej komunikacji i adm i­
nistracji g o sp o d a’czej. Koniecznem iest 
zaznaczyć, że konwencja ta nie dała 
spodziewanych ow oców . Przede­
wszystkiem sprzymierzeni nie złożyli 
jeszcze ratyfikacji, dlatego też sta 'u t 
kłajpedzki nie ma mocy prawnej. P o ­
zwoliło to rządowi litewskiemu o d ­
kładać w ybory i pozostawić admini­
strację kraju w rękach litewskiego 
dyrektoijum, kióre samowolnie zajęło 
miejsce i nie posiaua legalnej egzy­
stencji. Z pow odu  tego oczywiście, 
panuje wśród ludności niezadowole­
nie.

C o  do portu, winien on być p ro ­
wadzony na wzór portu w Gdańsku, 
przez radę, złożoną z trzech czton- 
ków: jednego mianowanego przez 
Ligę Narodów, jednego przedstawi­
ciela rządu litewskiego i jednego 
przedstaw ;cieia interesów Kłajpedy. 
Ponieważ jeanak ten ostaim jest mia­
now any przez tym czasowe władze 
litewskie, dlatego też zgadza s'ę on 
w e wszystkiem ze swym kolegą 
przedstawicielem Litwy i razem ma- 
juryzują oni przedstawiciela Ligi Na- 
lodów , który jedyny z trzech jest 
technikiem. W ten sposób  tedy nie 
są przedstawiani mieszkańcy i port 
me jest administrowany. W szystko 
to jednak nićby nie znaczyło jeżeliby 
tylko był ruch. Ponieważ jednak je­
go  niema, kwestja Kłajpedzka łączy 
się z kwestją wileńską.

Port khjpedzki zawsze miał s w o ­
ją specjalność. Utrzymywał się on 
Hrzed wojną z handlu drzewem. C a­
łe ż)cie gospodarcze miasta koncen 
truje się dokoła 20 tartaków. Przed 
wojną Kłajpeda otrzymywała z ohec 
nego terytorjum Litwy koło 150 000 
to:i drzewa, koło 15.000 tonn z o- 
becnego terytorjum rosyjskiego i 
650.009 tonn  z obecnego tuy torjum  
Polski (Wileńszczyzny i Grodzień- 
szczyznyj. Wszystkie ro orzewo pły­
nęło po Niemnie do  Kłajpedy. Wo- 
b .c  zamknięcia wspomnianej drogi 
Kłajpeda nie otrzymuje ?m kawałka 
drzewa ani z Rosji ani z Polski. La­
sy litewsKie zaś zostały wyszafowane 
przez dziesięcioletnią bardzo otensy- 
w ną i czasami nieporządną eksploa­
tację.

W znowienie s tosunków  lub przy­
najmniej jakiekolwiek stosunki mię­
dzy Polską i Litwą, literalnie są kwe 
stją życia lub śmierci Kłajpedy.

„Lietuvos Żinios“ podają, iż L. 
F. L. S. otrzymał propozycję z C ze­
chosłowacji od zwvc.ęzcy Morawj; 
zachodniej „Delnicky Sportowi Klub 
Trebić“ urządzenia dw uch zaw odów  
koleżeńskich dn. 8 i 10 go Wiześnia 
w  Kownie. Z listu tego okazuje się, 
że wspo.nn''any kluo zwyciężył Sim- 
meringer Wien 3:0 i 5:0, Wiener 
Sport 2:1 i 6 3, Rapid Praha 3:1. 
Prócz tego zamierza or, grać w W il­
nie i nasiępnie przyjechać do K o­
wna, gdyż na kopercie piszą nastę­
pujący adres: ,.K!ub Sportowy Ko­
w n o ' . K ow no Polska. Dziwnem jest, 
zwracają uw agę  ,.Liemvos Żinios", 
że również nasi dobrzy sąsiedzi nie 
wiedzą, że Kowno to nasza tymcza­
sow a siolica

ś. J p.

Z d z i s ł a w  C h a r m a ń s k i
Członek Stowarzyszę ni77 1 ee haików Polskich w Wilnie.

Po  Krótkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia  
6-go Sierpnia r.b. w  w iekn lat 65. N abożeństwo żałobne odbędzie się 
w kościele Serca Jezusow ego  w sobotę o  godz. 9 rano, w yprow adzę , 
nie zw łok na cmentarz Rossa tegoż dn ia  o goaz. 6 wiecz.

o c z e m  z a w i a d a m i a

RADA STO W A RZYSZEN IA .
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WILEŃSKA
— (s). P o w o la r ie  na ćw iczenia  

rezerw istów  urodzonych w  1899 
i 1900  r. D. O. K Ul wydało okói- 
nik, w którem m. innerr.i wyjaśnia że 
na mocy rozporządzenia M inisterstwa 
Spraw Wojskowych rezerwiści (Kat. 
A.) urodzeni w r. 1899 i 1900, a za- 
mieszKali w  m. Wilnie którzy nie 
otrzymali dotychczas kart powołania 
na ćwiczenia wojskowe, lub z jakich­
kolwiek innych pow ouów  nie odbyli 
w  r. b. 'pow yższych  ćwiczeń woj­
skow ych, mają zgłosić się najpóźniej 
do dnia 26 sierpnia 1925 w P .  K. U. 
Wilno skąd odesłani będą do swoich 
oddziałów na ćwiczenia. Winni nie­
zastosow ania się do niniejszego we 
zwania bęaą karani narówni z dezer­
cją. . .

Zwolnieni od zgłoszen.a są ci, 
którzy otrzymali odroczenie ćwiczeń 
do r. 1926 fta skutek próśb wniesto- 
nycn do P. K. U przed ogłoszeniem 
mniejszego rozporządzenia, 2) w roku 
b. ukończyli pizepisaną służbę w 
wojsku stałem i zostań zw cimeni dó 
rezerwy lub na stały urlop, 3) odbyii 
już przepisane ustaw ą ćwiczenia, 4) 
w  oznaczonym w niniejszem rozpo­
rządzeniu terminie stawiennictwa będą 
znajdować się w areszcie śledczym 
lub odbywać karę pozoawienia w ol­
ności w areszcie, , więzieniu, domu 
poprawy lub twierdzy i 5) na p o d ­
stawie zezwolenia władz w ojskowych 
przebywają zagranicą luo otrzymali 
zezwolenia na wyjazd zagianicę.

— (s) P obieran ie podatku  
m iejsk iego od  p laców  bu dow la­
nych. Ministerstwo spraw  wewnę. 
trznych w  porozumieniu się z min.- 
sterstwem skarbu na podstawie art. 
1, 4, i 36 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 roku zatwietdziłc uchw ałę rady 
miejskiej powziętą w dniu 11 g-u- 
dnia 1D24 roku w sprawie poboru  
nadal w roku 1925 podatku miej­
skiego od placów budowlanych w 
wysokości 5 pro mille waNosci placu

— (s; Przem ysł i hanael m e- 
taiami szlachetnym i. Według da­
nych statystycznych na  terenach Wi­
leńszczyzny i wojew . N ow ogródz­
kiego obecnie znajduje się 284 przedsię­
biorstw, trudniących się przemysłem 
lub hanelem metalami szlachetnymi. 
W  p orówna:i' u d °  roku ubiegłego 
ilość przedsiębiorstw tego rodzaju 
wzrosła o  pi zeszło 40 nowych zakła­
dów

— (s) Zatw ierdzenie uchw al 
R a d y  M ie js k ie j .  Osiatmo D c e g a  
tura Rządu zatwierdziła uchwały p o ­
wzięte na posiedzeniach Rady Miej­
skiej w  dniach 16 i 23 iipc,? r. b.

— (s) O podatek  od ła d u n ­
ków  kolejow ych . M inisterstwo 
Spraw Wewnętrznych w  porozumie 
niu z Ministerstwem Skarbu zatw ier­
dziło uchwałę Rady Miejskiej z dnia
19 lutego 1925 r. o  pobieraniu po 
datku na rzecz miasta od ładunków  
kolejowych,zastrzeżeniem jednak zwoi- 
nienia cd  podatku materjałów b u d o ­
wlanych wyszczególnionych w  art.
20 ustawy z dnia 29.1V r. b . oraz 
z. tern, że magistrat dodatkow o przed­
stawi statut na podstawie którego po' 
bierane były dotychczas w spom niane 
podatki.

— (s) Zatw ierdzenie uchw ał 
R a d y  Miejskiej. Ministerstwo Spraw

W ewnętrznych, na podstawie ustaw y 
o _tymczasowem uregulowaniu finan­
sów kom una'nych, zatwierdziło u- 
chwałę Rady Miejsk;ej m Wilna z 
dnia 2./ stycznia r. b w  sDraw :e ry­
czałtowego Dodatku od widowisk 
oueretkuwyeh teatru żydowskiego 
„Pałace . Uchwała ta zanim wejdzie 
w  żvcie w n n a  być wciągnięta pod 
odpowiedni paragraf sfatuiu o pobo- 
ize miejskiego podatku od widowisk.

Jednocześnie z tern Ministerstwo 
za^wiercziło uenwałę Rady Miejskiej 
o podwyższenie na rok b>eżącystawki 
podatku od broni myśliwskiej z te m  
zastrzeżeniem że magistrat d oda tko ­
w o  przedstawi statut samoistnego 
D o d a tk u  kom unalnego od posiadania 
pizeam ioićw  zoytku. P iecz  p o w y ż­
szych podatków  zostały za tw ierdzo­
ne podatki od  psów , row erów  i szy l­
dów. 1 y

— (s) Pow rót prezesa Iz b y  
Skarbowej. W  oniu 7 b. m, p o w ró ­
cił z inspekcj’ urzędów  skarbowycn 
w powiatach Dziśmeńskim i Duni- 
łowickim prezes Izby Skarbowej p  
Małecki.

— Uit.ć p o c z to w a .  Wiieńska 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów urucho- 
rrda w dniu 3-go sierpnia b r. ag en ­
cję pocztową we wsi Połoneczka 
pow. Nowogródzkiego.

— (s) O dbudow a ś w ią ty n i .  
Starostwo pow . V£z ii.-Trockiego zw ró ­
ciło się go władz kompe entnych z 
prośbą o kredyty w sumie 20 tysięcy 
zł. na o o o u ao w ę  świątvm w powiecie.

— (s) S k u tk ó  deszczów  W 
związku z wieikiemi deszczami jakie 
op ad ł/  w ostatnich czasach na tere­
nie Wileńsz-cźyzny zostało uszkodzo­
nych duże linij telefonicznych i tele­
graficznych.

Na linji Wilno — Watszawa, przez 
G rodno  wiatr powywraca! około 
100 s łupów  telegraficznych, tak że 
wskutek uszkodzeń.a połączenia tele- 
g n  licznego na wspomnianej . linji, w 
ciniu 6 Dm. depesze do W arszawy z 
Wilna nadawano przez Lidę.

— (s) J e d n o d n i ó w k a  białoru­
sk a .  *W dniu 8 bm. w sobotę  wyszła 
jednodniówka białoruska p.t. „Sielanin"

— (s; P osied zen ie  o k r ę g o w e j  
k o m :Sji o c h r o n y  lasów . Przyszłe 
posiedzenie okręgowej komisji ochro­
ny lasów odbędzie się p 'aw o o p cd o b -  
nie w dmu 29 bm. 'ś j

— Cs, -• l i i .k a  c e n .W  dniu 6 bm. 
o fb y ło  się p o sa d z e n ie  komisu rze­
czoznawców, na której pos tanow iono 
zniżyć cen; na chleb w sp o só b  n a ­
stępujący: chieb z 50 proc., mąki — 
5 gr. za Kilo, z 70 p .oc  mąki — 
45 gr. i razowy — 31 gr. W obec 
tego iż dotychczas wypitK chleba o d ­
byw a sk 1 jeszcze z mąki sJarej, pra­
wdopodobnie po  pojawieniu się mąki 
now ej na rynku zajdzie potrzeba p o ­
czynienia dalszej zniżki,

— (sj C e n y  w  W i ln ie  w  d n i u  
7 b. m. Clt.eb b.ały — 5) gr. kilo, 
stołowy —■ 46, razowy (staniał) — 31, 
mąka 50 proc. pytlowa — 52, 70 pr. 
stołowa — 47 i razowa — 35. Mię­
so wieprzowe — 250, cielęce — 130, 
baranie — 130, wołowe 1 gat. 170, 
koszerne — 335, masło — 4,50—5zł. 
słonina — 3 zł., cukier kostkowy — 
155, kryształ — 125, kasza drób. 
jęczmienna — 70, cała gryczana — 
80, mąka pytlowa ame-yk. — 75, 
ryż cały — 65, ser — 250, s ó 1 b ia­
ła — 35, mydło — 140, nafta — 40, 
śieazi — 20 gr. sziuka, mleko litr — 
40, jaja (10 szi.) — 130, za 100 kilo 
żyfa^ — 2l  zł., owies — 26 zł, jęcz 
mień — 27 L, ziemniaki pud — 150, 
drzewo — 9 zł.

Wrażenia ks. liołgoru- 
kowa z Polski.

Książę Paweł Dołgorukow, były 
wice-prezes pierwszej Dumy, jeden z 
p rzyw ódców  stronnictwa kadetów, 
na początku ioku bieżącego poraź 
drugi cu aem uniknął więzie­
nia sowieckiego, a co zatem idzie 
może i egzekucji. Za pierwszym ra­
zem było to na początku rewoGcji 
sowieckiej, kiedy kauetjw, szczegól­
niej tak wybitnych jak ks ążę D o łgo­
rukow , władze bolszewickie tropiły, 
ścigały i rozst-zeiiwały.

Ks. D ołgorukow  znalazł wówczab 
pomoc, osłonę i ratunek w posel­
stwie poiskiem zwanem wtedy przed­
stawicielstwem rady regencyjnej. Pan 
Aleksanaer Lean.cki z narażeniem 
siebie sam ego potrafił byłego tow a­
rzysza pracy politycznej ocalić. zaDf 
wnić bezpieczną ucieczkę za granicę, 
których sięgnąć mogła mściwa ręka 
sowietów.

O d  tego czasu ks Paweł D o łgo­
rukow  mieszkał zagranicą, Aie zatę­
sknił do kiaju, chciał się przekonać

naocznie, co się dzieje w Rosji, i o to  
przybrawszy na postać brodatego 
sędziw ego wieśniaka w łapciach u s i ­
łował w  początkach 1925 roku prze­
dostać się do Z. S. S. R. przez zie­
loną granicę Polski i Rosji. Był już 
po tamtej stronie, aie p ^ e z  brak d o ­
kum entów  naraził się na zatizymame, 
więzienie w jednem z pogranicznych 
miasteczek Wołynia i tylko dzięki 
kunsztow nie wykonanej maskaradzie, 
me odkryto jego właściwego imienia 
i odesłano z powrotem  przez grani­
cę do Polski.

Książę Paw ł D ołgorukow  nie 
zrealizował sw ojego  maizenia o prze­
dostaniu się do centrum Z. S S. R., 
musiał wrócić na emigrację. Diukuje 
teraz w berlińskim „R ulu“ swoje wra 
żerna z pobytu w  Polsce przed tą 
nieudaną w ypiaw ą i po niej.

Wrażenia pełne są  spostrzeżeń i 
myśli pontycznycn.

W e wstępie do swoich wrażeń 
książę D ołgorukow  p.sze:

Przebyłem w Polsce w roku ubie­
głym sieoem miesięcy, mieszkałem w 
W arszawie i na Wołyniu w pobliżu 
Równego w śród  ludności rosyjskiej

(ukraińskiej) niedaleko od granicy 
sowieckiej. Z panami Grabskim, 
Dmowskim i wiciu innymi działacza­
mi politycznymi znam się dobrze 
przeszło 20 lat z Dumy państwowej, 
a także z narad polsko-rosyjskich na 
początku bieżącego wieku w  Mo 
skwle i w  Warszawie. Z ich strony 
doznałem wiele upizejmości, a nieraz 
przyjacielskiej pomocy, gdyż z całej 
mej noprzedniej działalności dobrze 
wiedzieli oni o moim stosunku do 
Poiski. Mój przyjaciel A. R. Lednicki 
z p o w odu  mojego przyjazdu urządził 
u siebie raut, na którym było około 
100 osób, arcybiskup Ropp, p o s ło ­
wie, byli ministrowie, dziennikarze 
i inni. Byłem przyjęty w Polsce jako 
wypróbowany stary przyjaciel Polski. 
Podczas pobytu znalazłem w oso- 
bacn paru rodzin polskich nowych 
przyjacół, klórzy zadziwiająco seide- 
cznie i delikatnie zacitowywali się 
względem mme, jako uchoozcy; korzy­
stałem też z ich gościnności. Władze 
prowincjonalne były względem mnie 
uprzedzająco grzeczne. Ten stosunek 
Polaków do  mnie nie był jeszcze tak 
podziwu godny, jak stosunek obcych

ludzi do mnie jako Rosjanina la uli­
cy, w wagonie, w tramwaju. Zdziwi­
ło mię to tern bardziej, że wiele sły­
szałem o tem, jakobj w Warszawie 
nie można było na ulicy m ówić gło 
śno po rosyjsku bez narażenia s,ę 
na przykrości.

Książe przez siedem miesięcy oo- 
serwował co się w Polsce dzieje 
(był to  koniec 1924 roku) i pierwsze 
wrażenie swoje notuje tak ' r Polityka 
polska względem mniejszość, naro­
dowych była naogół dotychczas 
krótkowzroczna i b łędna11.

Rtzuitat był taki, że jans tw ierdza  
ks. Dołgorukow, na W ołyniu wbrew 
pierwotnym 'endencjom  zaczęło się 
uwydatniać ciążenie do  sowietów: .w  
nędzę, głód w Rosji i okruc.enstwa 
regime‘u sowieckiego nikt me chciał 
wierzyć1*.

Nie wspom ina jednak ks. D ołgo­
rukow ani srowem, że pod rządami 
ro sy jik iem i 1e same kresy (podów ­
czas" „zapadnaja ok ia ina ')  były także 
na s .anow.sku źle traktowanego pa- 
sieroa i że wpływ stronnictwa K. D. 
i osobisty ks. D ołgorukow a nigdy 
nie sięgnął tak daleko, aby doli kre­

sów  ulżyć A kiedy rewolucja w y­
niosła do  władzy kadetów, pierwszy 
ich konflikt był z... ukraińcam., k’ó- 
rych wolności narodowej uznać nie 
chcieli. Z reszią i dziśks  Dołgorukow 
nazywa ludność Wołynia rosyjską, 
dodając tylko w nawiasie—ukramską. 
Dobrej polityki narodowościowej n a j­
widoczniej od. ks. D orgo.ukowa Pol­
ska nie nauczy się

Po  tej „interwencji* przechodzi 
ks. Dołgorukow do granic w s c h o d ­
nich Polski i ru oiwarcie i dobitnie 
oświadcza, że ani on ani jego przyjaciele 
polityczni granic tych nie uznają i 
uznać n. mogą, albowiem traktat 
ryski ■'olska zawarła z rządem s o ­
wieckim.

W edług  ks. D ołgorukowa Folacy 
nie rozumieją i nie chcą rozumieć, żc 
ryską granicę mógł uznawać tylko 
taki awanturnik jak Sawinkuw. Ks. 
Dołgoiukow  widzi w tem lekko 
myśiność poliiyczną Poiski i ostrzega 
przed nią społeczeństwo polskie.

Tu już zawodzi księcia poczucie 
rzeczywistości. Więc coż ma Polska 
robić? Czyż ma sama oświadczyć, że 
jej granice wschodnie są ptynne i

zawierać układy z każdą partją poIT 
'yczną rosyjską oddzielnie? Komu i 
kiedy dogodzi? Jak ro zrobić, żeby 
wszystkich zadowclnić?

Ks. Dołgorukow, zbywa to na- 
praszające się same przez się pytanie 
krótkim frazesem o stosow aniu  zasa­
dy etnograficznej. A no niech sp ró ­
buje ją zastosow ać w Z. S. S. R., 
lub w Rosji innego au toram entu  
względem Ukraińców, Białorusinów, 
Gruzinów etc., niechaj spróbuje dać 
choćby projekt idc-ainej granicy etno- 
graheznej. Jeżeli po  pooycie w  Pol­
sce dwukrotnym  specjalnie na W o 
łyniu niczego się pod tym względem 
nie nauczył, to widać, że ogrom na 
część doświadczeń od 1914 do 1918 
roku przeszła d'a ks. Pawła D ołgo 
rukow a i jego p rzyjaciół bez pożytku 
Mamy w nich być może wielkich i 
zasadniczych, aie bardzo dz.wnych 
przyjaciół. Chcieliby oni stosow ania 
ideame; etnograf względem granic 
Poiski ale zawsze na rzecz... Wielkiej 
Rosji.

St. Gr.



— (s) Znow u skargi robotni 
ków. Jak w iadom o przed kilkunastu 
dniami zastrejkowato przeszło 200 
robotników zatrudnionych przy bu 
dowie strażnic K. O. P. w Heleno- 
wie pow. Wilejskiego z powodu _ nie 
wypłacania rn przez pracodawców 
należności, Obecn.e znów dowiadu­
jemy się, że onegdaj do Inspektora 
pracy zgłosiła się deiegacja wyżej 
w spom nianycn  robotników ze skargą 
na sw ych  pracodawców

— Przedłużenie zapisów  do  
Pans w o w ej S z k o ły  Murarskiej 
w  W ilnie. Zapisy do Państwuw ej 
Szkoły Mularskiej w Wilnie przyjmu­
je Sekre.ariat Szkoły do 31 sierpnia 
b. r. między 9 a 13 godziną.

Szkoła oedzie dwuletnią, z pracą 
przy budowie w ciągu dwuch sezo­
nów  letnich od 15 czerwca do 15 
października i nauką teoretyczną od 
1 listopada do 28 lutego. W , roku 
bieżącym *ajęria praktyczne przy b u ­
dow ie wyjątkowo rozpoczną się 1

TEATRY i MUZYKA. dziono biżuteria 
i t l  3 'Al

złotą w o ln e j  wartości Przepiłował kratę więzienną

Teatr  P o lsk i .  „Zielona Kaczka*, pod 
taką nazwą Teatr nasz, zmieniwszy chwilo­
w o charakter widowisk, codzienni: daje ka­
baret artystyczny, k tó ry  publiczność, . przez 
wdzięczność za chwile szczerego hum oru  
satyry, oklaskuje sowicie. Bohaterami w ie ­
czoru są pp. -Jaroszewska i Wyrwfćz; p ie rw ­
sza jako wykonawczyni piosenek, drugi jako

ą i 7. uprzedniego orzeczenia lekarza Zołk- Z  c i H  P o l s k i
w ysokośc i-1 piętra spuscił sie na wera, jak również : P ańs tw ow ego  La ^

ipm ii l ta  h m a t n r i . i m  k o y n r w n r w r y p i m  fćra-  _ *-73l. 4* . ‘ Gyf— Ch. Sze pkjerowej (Nowogródzka 22) skręconym z porw annego  siennika boiatorium  Rozpoznawczego w  Kra 
sirradzicno D'el znę wartości 2o0 zł.  .. /  „  -

-Liićka.
s Kręconym z. pu wen ;.gu t  cummi uu.-iu.jum . zegc w m-i ,ka Poznania przyjęli wnio-
sznu-ze w ru rty  Whji. N.espcstrzeźo- .kowię - podsuw ając na podstawle k . ] Słjy n\ yr„ b w o .

r7pkd Wipinońrck'1 niezoitej teo.ji wątphwosc nagłego J . „1 .jj
!znę

— Gin? m ł o d e  is z ie w cze ta .  Teofila . , . w ,. .
Smiieu.’ z (Podgórna  -18) zameldowała, iż ny przepłynął rzekę. W ielogÓiSkl
siostra jej 25 le in .a  jozeta wyszła cin. 3 b. u k r y w a ł  s i ę  n a s t ę p n i e  p r z e z  k i lka  ty - ,  z g o n u  A l e k s e g o  K l is z a ,  p r z y p i s a n e g o

0 ' d p t y p C z d s nifc p o w ró c ić .  g o d n i .  ’ z a t r u c i u  a r s z e n ik i e m .  I n s t y t u t  Rozpo-
.. . Racheli i ( « f e f e * i a £  A j W p P  te n  . m a n e w r ,  z o s t a ł  z n a ' w c z y - w y k a z a ł  z a r a z k i  a r s z e n i k o -

autor i coi.ferensier Kabatem. Sądząc pu pożar wskutek meos.rożneg obchodzi t r a  się d o d a t k o w o  s k a z a n y  n a  p o ł  r o k u  c ię ż -  w e  c o p r  w d a ,  lę a z  U n*1 e 2 a  O by
frekwencji „Zielona kaczka" nie prędko zej- ogniem U ęień  s t łu m ien i  w łasnem i si łami k i e g o  w ie z i e n i a  i z a p ł a c e n i e  k o s z r ó w  w z ią . .  p o d  U w a g ę  fak t ,  Że w u ę t r z n o ś -
dzie z repc .m aru  naszego Teairu. - — W O w  .u- v /r>dka d - p r o w a d z i ł a  |dó s a n o -  ć a a b w V d h  ' .................................................  ci  z m a r ł e g o  h ” ł "  Ko4 ,,mo

Oprócz kabaretu, T eatr  nasa codziennie b ó j s tw a .  Dn. 5 li *n o n  1 m. 50 Jadw i-  -  >• J  -
daje  zabawną -3-artiową farsę: „W ojna  z żo- g a  z a g ie h k a  (Stara '5), będąc w stanie nie- 
naini^— Heneęuin*^ z pp. Grabowską, Jasiń- trzeźw ym , us i ło w a ła  popełnić samobójstwo 

n ‘ J< * Ł “  przez izucenie się z  brzesu  do Wilii w oko-ry; _ i _____  * ... .. .. . 1Płonka-Fisze-ską, Godlewskim, Kijowskim
rera i Purzyckim :ia czele. jicy Zielonego m Js tu .  Usiłowanie zostało u-

—T l a t r  L e tn i ,  e d n a z  najpiękniejszych darem m one przez po?ierunkowe<ro pcłniace- 
i najpopularniejszych w W dm e opere tęk  ^  słuzbe n a  fre lonym  .noście : 5 iq  ' >
„Cnotliwa Zuzanna11 codziennie jest grana w ■ - 1 - •
Teatrze  Lemim z występami goscinnemi pp, EESfflE
Celińskiej i Wołowskiego-

W p r  .bach na jnow sza  opert tka  „Lotnik". ‘eł y-H \ v /  „ - * 1  'łrn(Bliyi
” '' ~ •. i  ̂ W ' S2CIZSÓ# v

W YPADKI ł KRADZIEŻE
Urlopy sędziów. Sporządzenie aktu 

— W y b r y k i  k o m u n i s t y c z n e ,  oskarżenia przeciwko £ ic  wyższym
Dn 5 b. m. w  godzinach wieczór- funkcjonariuszom policji wileńskiej.
nych u jaw niono sztandar ko.numsiy- Sprawa, której nie było. Powrót za 
czny z nąpisem żydowskim, wiszącyjf<raiki więzi mne. Medycytiu. sądowa 

sierpnia. Przy szkoie orgniruje się na diutach telefonicznych przy z. Per- £  a surowa tjdeza sprawiedliwości.
tow ym

5 ą d o i.vi Apelacyjnemu przypadło 
natorrrast roslrzygać w sp raw :e — o 
grubszym  podkładzie sensacji—uw ień­
czonej już w sw oim  czasie wyiokiem 
przez Sgd O kręgowy w Pińsku.

Krysiyńa Sidorczuk oskarżona 
została o otrucie swego pierwszego
męża Aleksego Klisza. '    “

O  ile życie Krystyny 1° vo to  Kli­
szowej było w  swoim czasie otwartą 
kartą, z kiórej każdy mógt wyczytać 
nieubłaganą praw dę życ iow ą — o 
tyle śmierć jej męża do4yc.hczas dla 
wielu pozostała nierozwiązaną za-

bursa .
'^ a ru n k ; przyjęcia: 1) Wiek — 

ukończenie najmniej 16 lat życia. 2) 
. ™‘:tyka pożądana ale niekonieczna, 
3) Rizygolowanie — u m ‘eję4ność czy­
tania^ i pisania po  p o 's k a  i znajo­
m ość czierech działań arytmetycznych

Dn. ó b. m o g. 6-ej ujawniono 
na murach oom u Nr. 11 m. 17 przy 
uf. Bakszta oraz na murze cerkwi 
Św. Ducha i ul. Cerkiewnej rapisy  
komunistyczne: ,Precz z vjRząaem“. 
Zarządzono natychm iastowe usunią

gaoką.
Ooecnię korzy utulą z urlopów ; 1-tnich Aiekśy Klisz był na wojnie. W cią 

sędziowie: pp. Jodzie wio-, Kontowtt, Eydry- OM cz{erech 
giowicz. • i«»

:Urzędnją sędziowie, pp. (.wsiartko, H ry- w 3  ‘ - °  
liiewipck’ i OljuliCt. fiiiU.CS ' - Mi ‘"i  -i

były badane w kilka 
miesięcy po  zgonie, a więc. zarazki 
arsze.iikowe mogły przedostać się 
inną drogą. Zreszię przy pierwszej 
ekspertyzie nie badano m ózgu zmar­
łego V/ , mózgu zawsze można roz­
poznać przyczynę zgonu. --------

Prokurator p. Przyłusló .p o  rtyćn 
wynurzeniach prosił sąd o  odrocze­
nie i sprawy i p o n o w ie  i zbadanie 
świadków, Natrafił tutai na opói o- 
brońcy nieooecnej Krystyny Sidorczyk 
mcc. Neumanna, klóry dowodził, że 
p. prokurator nawiaca sprawę ao  
p,ei ,vias;kowego śledztwa, natomiast 
wątp.iwie winna siedzi już od pó łto ­
ra roku w więzieniu. Mec, Neumaun 
odwołuje się dc autorytetu sprawled 
iiwości i presi . sąd ,o zm ’enieme

łyńskiego miasta Łucka, Poznań wziął 
to  miasio w opiekę, Opieka ma pole­
gać na dbstarćzairu  miejskim w ła ­
dzom łuckim informacyj z, zamesu 
gospodarki komunalnej i organizacji 
miejskiej i podaw aniu  dobrych* w zo ­
rów . p>bl?/ liW irneiS 9 ho 
. — C y k ro n  i p o w o d ź  w  p o w .  
Ż y w ie c k im .  W edług  doniesier z 
Żywca i okclic klęska pow odzi przy- 
brnła rozm iary nienotowane od iat 50. 
Soła '1 i jej doDływy zniszczyły kom ­
p letn ie  ■ pola i zamuliłyp :je niszrząc 
doszczętnie to wszystko, co jesr.cze 
ocalało po  czerwcowej pow odzn  
W oda i w ich er z łoskotem  wyrywały 
drzewa, znosiły ! płoty, przerywały 
tamy. Gminy położone przy d o rze ­
czach Soły, Koszarawy pomosty d u ­
że straty. W najgiozmejszem p o ło ­
żeniu znajdowała się wieś Juraśzk;, 
po ło tona m ięd zy  d w em a dopływam i 
Soły,' a z trzeciej strony Drzylegająca  
do  toru koiejowego. W oda przeiwa-

imBornoiN

°ch lat to n a  jego mrzymy- NW fż.rrtf^m y Ł‘“I cy ,c‘‘, t  ła tamy ochronne, a me mogąc się
sunek miłosny J t y .ń  t.zecim, ’ y  --  w ydostać za wy.okl n a3 x e .k<>łl-iowy

któremu widocznie pisane było ■ zo- . a, . „ . . .  zaiapiała dom y i pola. ■W gminach

z liczbami catemi do 100C. - cit  takowych. i ■ rninóol
N a p a a .  W nocy z 4 na 5 b. 

m, o godz. 24 na trakcie Lidzkim 
około miasteczka Wielkie-Soleczmki 
2 uzorojonych osobników  napadło 
na Bionisława Adamowicza zam. w 
koszarce kolejowej na 23 kim, ou 
szlazu Wilno-Lida, oandyci zrabo­
wali

Wstąp'eme ucznia zgłaszaja rodzi­
ce lub .ch prawni zastępcy; do p o ­
dania należy dołączyć metrykę, świa­
dectwo szczepienia ospy, 2 fotogra- 
fje oraz świadectwo moralności, wy- 
da.ie przez urząd parafjamy lub 
gminny.

— Loterja na rzecz w etera ­
nów 1803 r, Powszechnie odczuw a­
ne przesilenie gospodarcze, które nie 
przeszło bez głębszego śiadu w ca- 
Km życiu społeczoem, o dbdo  się 
lotk 'iw e na spizedaży losów  Lote- 
rji Fantowej Stowarzyszenia Wetera­
nów 1S63 r, załamując bilans przed­
sięwzięcia brakiem wymaganego p o ­
kryć a i stając na przeszkoozie do ­
pełnieniu w arunków  program u zm u­
siło Komitet wykonawczy Loierji Fan­
towej Stowarzyszenia W eteranów 

SÓ3 r. zwrócić się do Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państw ow ej o oaro-  
czenie losowania, k ió ra-  to prośba 
nostała uwzględniona pismem z dnia 
2L czerwca b. r. I i  3569/25.

Z przytoczonych, p ow odów  cią­
gnienie Loterji Fantowej Stowarzy­
s z e n i  W eteranów 1863 r- odbędzie

f i ? J n i e T d T ’ iQ9f taterZ’iy ’ner , - 5  l,?.OD3 a ,y25 r j w Jańsk'e j na szkodę Jan iny  jzy.-nanowicz
W ooec tego losy nazwanej Lote- prze i  dorożkę .Mi511.NTaz'vi3ka doroźkaża na  -

rji sprzedawane będą w dalszym r azie nie ustalono. T>i . v    .........
ciągu w lnsiytucjach, które ofiarire ~ — Krn-lzfeże. R. Aorkn #sk eruu (Wiei-
p od ję ły  s ię  teg o  Zadama, Oraz p rze z  K‘§ Szaiermk. gra. Rukonsk.ej') na ui. S a-

. . .  . \  c . . .  „ bocz podczas lazdy dorożką -w 213 skfaaźio-
OSOby upoważnione aż J o  5 Siopa- no ] 50 Zł. gWowifąj bekeszę i marynarkę
da b. r., no  tym zaś dniu już ty.ko vvart. 7 0 /1 .  Kradzifży a o p u ś d ł  się doroż-
w samej Dyrekcji Loterji w Warsza- karz Adolf ko łon ta j  zam ^unocz 85
wie (Krucza 2d rn 10). -z .  Falejsktej (Antokolska 24-b)r skra

pcrj2 irrr/nosjma 1 .j
Urząd prokuratorski [rTprzesfa) Sądowi 

Okręgowemu d j  dalszego załatwienia ukoń­
czony w tych dniach akt oskarżenia ? prze­
ciwko h. ttinhc.jonnr,juszom policji m. W ilna 
nodiusp Zygmuntów’ Tołpydze, b. k ie ro w n i­
kowi poi. 1 komisarjatn komisarzowi Jano- 
w  zolcowi. naczselnikow i eksnoz '4u ry  urzę 
01 śledczego n a  rn. Wilno Anaaplowi P aw ło­
wiczowi oraz Józefowi Rymkiewiczowi, F ran  
Ciszkowi Tomicowiczowi i Izaakowi Sznajde­
rowi. Akt oskarżenia na  oparty  jest n i ' ?'.ri,

,  _ _ ,  . art. ó l,  j58 ck: 2; 636 cz. 3; 658 cz. U 656 cz.2,
mu krowę 1 loO zł. w, g o n w c c  .639 h. 2j 5o2, cz. i 145 cz.2; cz. 3 i. o39

— N ie le g a ln a  masarnia . Dr. 6 b, m. cz. 4 K K.’ 
o g. 16 przy ut. W. Stetańskiej 3Q ujawnio- * —  Ofiiłyi $
n o  nielegalną masarnię, należącą do Feliksa > S ’r : lo '# t  rtn ó:>! . m u n o ł f j  
Żejniamela, zam ‘amże. W składzie p<dą- Wczoiai na wokandzie Sądu okrę-
cz-onjm z  nueszkaniein ztialeziono virięk,zą p o w e u o  z n a la z ła  s i e  n ip ink ip -
Ilość sauła, komfd do g o tow an ia  m ęs* 1 b o w ^ °  Z f  P  ^  • e la .Kle
piece do wędzenia. Pozatem w  p iwnicy przy E® M rO s .O w -k ie g O  ve . C l r a im o w iC Z a  
ul. b tefańskiej 41 znaleziono około  400 klg. Łljasza, oskarżonego O dokonanie 
mięsa wieprzowego. Za:;iad 1 piwn.cę , opie- ^zeiegu k ra d z i e ż y  , z wtamaniem. Na
CZę'‘0_WaZ a g i n ięc .n .  Jó^el Ż ejn .o" Ołozb; at POdzątku «Oźprawy -w o źn y  komnriCf 
12) zam eldow ał,  iż żona [ego Zofja zabrała kujif* t ę  O S k a iż o n y  M r o k o W b k l  Wię~ 
ze soną  b tow uing  i wyszła z dom u v r je z.en, liii s taw ił srę na posiedzenie.
w iadom ym  k ie r u n k u . .................................  Dlaczeeo? OiÓŻ dla.ego, Że w  dniu

u  1:oca udało
należąc tj  do N. Konarskiego wybuchł pożar 3,li  5ię zmy:ic Joiorcótt' 1 uciec W 
W ezw ana straż ogniow ą ogień stłumiła., czas e wykonywania pracy poza mu- 

St.aty o ra£ nrzyczyna pożaru narazie n.etista- r a m j więzienia. , f S3* o n  sku, który w  dniu

zerwane. Pod Bielskiem s.alał cykionn 
; ' który powyrywał drzewa z kurzema-

• ri Mrokowski uniknął riauJten raz ]4» już jako Kiystynę SidoiczyK, na 10lo.aa. Dochodzenie w  toku.
-  P o d r z u t e k ,  u n .  o b.m. w-rodzioacU wym ;aru sprawiedłm^ośc, czy na dłu* cjężi<iego więz.enia i p o z b a w i ę -

wieczorowyca znaleziono w bramie domu J r  i ,o« .
.Ni*25prz'" ui. Wileńskiej dziecko ptci mes-* 8 °  czas DOKaże. iZa (złodziejem n ie  praw s t a n u  z a ^  ) S , 0 a j j ą c  jaku
kiej o wieku okoto i  pót roku. Podrzu tka  wszczęte są poszuk,wania to  środek zapooiegawczy ; bezwzględne
oddano  do  przytułku Dzieciątka Jezus,

N i e o s t r o ż n a  j a z d a  Dn. 6 b. m. za.
HOSS!! S X‘7 ^ l  yTÓlit ,V.'ÓOOT ..

n yi>3t r ó?.oqg ntd V / m ai^irufost 
Pechowym natomiast okazał się 

inny ,spryi iy“; złodziej Józef Wielo- 
górski, skazany wyrokiem isądu w o j­
skowego na wydalenie z wojska i
osadzenie w ciężkiem więziemu na
4 i pół rokti.Kdynóliw cjl>->•.«?/ r  ęfi 

Józef W itlogórski w  nocy z dnia 
17 na 13 listopada ub r. wykonał 
plan, śmiałej ucieczki z więzieria w o j­
skow ego  na A tokolu

stać kiedyś jej 2-im prawym  n.afżoń- w w  składzie pp. ss. oawickie go, tych około dw ustu  do m ó w  jest ż a ­
kiem. Aleksy oo powrocie z wojska lMry 'Tcw eckiego  i S o n g a j ty to o  dłuż- lanych. ‘ W  gminie Rajca szosa woje- 
nie przejął s ;ę zbytnio \ zdradą n>ał- ®zeJ na radzm przychylił się d o w n io s -  wódzka i jest k o m p le tn i  zalaiia na 
żonki. I owszem, iak stwierdzili świid- , fatora i postanow ił s p ia . /ę  przestrzeni 500 m enów , orodiMem
kow ie „machnął na jej zdradę ręką- , rozpatrzeć ponow nie  w otieent ści diogi płynie g łów ne  łożysko Soty. 
mówił, że go  to mc nie obchodzi. swtaukćw z rozprawy n aądT ieO krę-: Grozę położenia w m iejscow ość Ju- 

Rzecz oczywista, że znajomy i są- g ?w y m  .tsku. W ten sposób  los raszki powiększył jeszcze późa”, któ- 
siedzi Khszów — palcem wskazywali Krystyny Sidoiczj’k—pozostającej w ry y jb u c n ł  iw cnwń przybierania 
na niemoralną kobietę I i ; śmiali się więzieniu pod ciężkim zaizu e m o  ru^. wody. 3 dum y wraz z zabudowam a- 
w kułak z toleruiącego jej grzech ^wegu pier\żr5zego m ęiił. Aleksego ni i zostały spalane, Linje kolejowe
małżonka, - $ Khśza nie został rozstrzygnięty. Żywiec— Sucha. Żywiec — Eielsk są

Klisz ud chwili pow rotu  z wojny rn. 1 . 0  “ . , U
z w y li  r>yt nocow ać u orata ^ w e g o fo y f  >1 1 d tm j ucJ-i* ii-4' n _
Andrzeja. Jednego w.eczoru nie wrócił r in e n o  w -oouril. rni 1 rzucił je wpoprzek toru koiejo-
do brata na noc. Pozostał z żoną. n d u i  boq  93, .rnywoiiajsm u>ilt;boq s ; r  wego. i;(eU  . in ji

W nocy Andrzej Klisz zaalarmo- S ł J O r l .  r> łnr.v, Ł in c ry k & ń sc y  n a
wativ został nagła śmiercią s w e g o "  2x 1 rn oi ha Ś ląsku . Z Kralrowa donoszą: O go-
bra.a. Aczkolwiek „Aleksy Klisz od (s) Z a w o d y  p f ł^ i  r . o i n e * . 'd z ‘n«  5 30 wycieczka fokoIow
pow ro tu  z wojny narzekał na zdio- W dmu 8 b. m. p rzyjeżdza do 'Wił- mriejykańskicn o ' je c h a ła - z Katów.c, 
wie i leczył się nawel u ożoncznych na poraź pierwszy -Toruński Kłub idó^jąc się j u „  Kiakuwc. W ( urodzę 
znachoró w  — nagła śmierć jego sta- Sportowy, który na boisku ó p. p. wycieczka Lyla_witana owacyjnie w 
ła się we wsi sensacją. , Posądzenie leg. rozegra dw a  towarzyskie mecze 
padło na Krystynę Kliszową. Myślą footbalowe, pierwszy w dniu 8 b. m. 
podzielił się z policją, następnie z sę- z Witebskiem T S. . vVj|j3 i 9 b. rn. 
dzią śledczym — biat ząm ordow ane- ' z t f p  o. Jeg. Prócz 1 tego w dniu 8 
go Sprawa o pa tła się o sąd w Piń- b. m. zostaną rozegrane zawody c 

i l  iuiego skazał M istrzowstwo Kh B. pomiędzy „Źak- 
sem " a „Spartą“. .iisoD

— (sj Z a w o d y  p ł y w a c k i e / /  W  
dni'i 22 b.m. .0  6ę ą się w Wilnie ^ u n  iia czele, pepiezentanci w 
międzyklubowe zawc jy pływackie. wości, komitet przyjęcia, ' przedstawi

Myślenicach, w Szczakowej i w Krze­
szowicach przez władze miejscowe, 
oraz organizacje A - s o k o ł ó w  ci- licznie 
zgromadzoną publiczność. L o  ićrako 
wa wycieczka orzyoyła . o. godz, 7 
min. 43 wieczorem. Na dwo*cu ze­
brań się przedstawiciele władz, woje­
wódzkich z członkami prezycjum 
miasta 1 komisarzem rząau Gstiow

nu — • (s) 'łY Ilno ucr e s tn i c y  w  ciele s o k o ł ó w 1! licznie zgrom adzona

's ię  w dniu 9  b.m. w Bydgoszczy, z o d e g r a  hyinn narodowy. Gości po- 
Wilna ,wyslana zostaje przez kmb „Po- witał w imieniu miasta wiceprezydeiit

v/ i ęz; ‘. n u ,,
Analiza lekarska wykazała w wnętrz* 

nościach Aleksego KI.sza zatruc.e przyszłych regałacn na Wiśle. Na publiczność. W chwili -n wjazdu po
arszem kicm .' ........................  '  Jogól,10-polsKie ' regaty, jaaie odbędą ciągu na dworzec o ik iesha sokoiów

O orońca Krysiy.iy Sidorczyk spra 
wę przekazał wyższej instancji—tl j 
Sądowi Apelacyjnemu w  Wilnie. ’g o r “, osada w sktadzię pp. sternika Wielguśz, wyrażając róJosć z pow o-
■--1 h a  wczorajszem przewodzie po por. Ostrowskiego, Faranow^kiego,kap, dn odwiedzin przez rodakóvv prasta-
wołany przez sąd w  charakterze Drollewa Wiała 1 Wróbla — re g o ^ g ro a U .  ^Odpowiedział piezes, . , J 1 l , . . r.j. I U7 ■ ■ ■ : J  1 N'JQ — ~ - 'biegłego ptoi. meuycyny -ąduw ej d:
Smgalewicz w  długiem sw em  prze-
m ówieniu  wyicazał n iedorzeczność_ w *x _ ;,wż ńq.f, -w f n q

Związku Sokołów dr. Starzyns; i, po- 
, czem goście udaii si? id o  przygoto-

„Wioślarz Polski
t t  : ...................... .«łi»h*isKi
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Okazów e 
stracja po

egzem plarze wysyła A d m in i  
w płaceniu  Zł. 2 na konto w 
P K. O. Nr. 6013 ‘ jwri:
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Aktualne książki W ł Stadnickiego

Zarys ziem północno-w schodnich  z tabelami statystyeznemi 4 zł. | 

W spółczesne pańs tw o  litewskie . . . l

Zarys państw  bałtyckich 
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’ dzislejszycii Cięż­
kich ■czapach,

p o s ia d a n ie  w o l ­
nego  : lokalu —

( jest bogactwem. T.zy- 
mamo go bezużytecznie 
pustym, stanów! grzech 
w zględem  siebie t a ­
niego i s p c " “czeństwa. 
Dlatego pp-Wl .acicieie 
wolnych .okali do w y ­
najęci- wfnni o r.ic iio- 

- g łaszać Najlepsze, na j­
skuteczniejsze i r.sjtań- 

, .jze są ogłoszenia w
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Z gub, książeczkę wy-, 
dar.ą przez P.K.O. 

Wilno rocznik 189& na 
Michała Sudnt-irmę
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ais;w a ł  ,;3ixbitd  moi o) Jim t* -bx: 
um .ejęlnej reklamą afe oo lega  na 

X .. publ-kow aniu  o g ło szeń  tylko dużych
einit-^  a ie rzadkomor oq oni zo\-\

o: iyl .ipjrJ C elow ość i skuteczność je,, leży, bez 
q jara w zględu na rozm iar sam ych og łoszeń , o..r

W Stałem rzucaniu reklamŷ  w !(1 i
* Bn stn  « r ? , * „ / •  - b  1 ^

EkięiiloHyL^y: iift.żiiiw •i.ndob ideom,
ao joCI -8^ crwai <3*1 gj-rintn lub jluw r fNeióq ob uiłmićołs

i iiizio0! rb in  ( J T A W O 44 przyj^muje wszelkie ogłatr iinb“J  YA .A
s z n a  aoo nam en to we
rlniaisńJ.nU ,i,or HM I/«a(i

nr

Za 3 o .co o  K om fortow y Zakątek 
d la  m iłujących spokói.

Jes t do sprzedani? w  najlepszym ;punkc.e
Grudządza willa, “ skłaoająca ne :z 2-eh jkowiCza zatn. *’,c wst 
bliźniaczych mieszkań, , zupełnie izolowa, Kotki gm Rudom.ń- 
nych po 8 pokoików każde, z ogiodetn  o- i skie ur.ieważnia >ię. 
wocowym i kwiatowym. O góina  przestrzeń 
placu 1350 mir. kw. Oddzielne do  każdego

czyna myśleć o solid- 
nych stancjucii d la mło- 
dzeży. W  związki? z 
tent—twłaścinicle s tan -  
cyi, pensjonató*- i t.p. 
winni pamiętać o o d ­
pow iedniej . . rek lam ie

p iasow ej.  n in a - .c -n . i i

„ s ł o w o 1' . :  j - f e W '
jest jaknajszerzej czy- YV. S lT l iS lO W S k K  

taue n a  pi.owir. -ji. przyjmują* o d  ■ gouz.
9 do 19. Micku .vicza

W szyscy,-k tórzy  
posiaaa ją  i.i- 

formacje co do o- 
becnego miejsca 
p o by tu  Boiesława- 
Ksa’ver ego D o b ro ­
wolskiego, syn? J i- 
na Wincentego i Kle­
mentyny, krory je- 
sienią w r. 1923 
z Bydgoszczy, wy- 
,eChat do E> ańcji — 
upraaza s i ę : o r.nde- 
słan.e tycn in fo r ­
macji do Kolegji.m 
Ewangielicko teRe- 
formowanego w 
Wilii,e, VI. Zrw dna 
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minuty  od p izystauku tram w ajow ego Cc 
na  b. przystępna. Tylko dla zdecydow anych 
reflektanlów, posiadających gotowiznę. 
W iadomość W arszawski Dom .Z leceń,

j . ^ H o ż a  39 n ).,1 8 ,|B4gR{n jsnr.l
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^ d v  1 s z u ^ a sz2 m ieszkania,
daj *.- ogłosi znie o 'ęm ___^
w „SŁOW IE" Za nie- jeziemem adresu tego, 
wielkie pieniądze, sze- czy innego iekarza- 
roko poczytne to  pis- -  
m o zaoewni ci - n a ­
tychmiast , dziesiątki 

ofert.

N ijftąfeiyfn i najtań- 
^  szym pośrc Ini

choroba poirzebuje kiem przy . wszelkiej 
codziennie rychłej po sprzedaży czy KUpme 

mocy lekarskiej. jest ' m a łe , ' lanie ale 
Nieliczni tylko m e' ńskutecźne ogłoszenie 
m ają kłopotu 1 ze zna-' w „d r o b r y  c h ‘‘ 

n ib i#łowa‘ju-?ń

P .p .  a o k l o r z y
m e d .  w i n n i  .0

iw  o n ■‘oo 1

I Szkipnie okien, kitoioanie ram okiennych 
1 w ykonujem y natychmiast nc zapotrze-

Mtie yniwłoof) u bowanip.ii apjv,
u)yrioq gksoife^ Bi ł;3x'iq 
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P okój dHży z balko­
nem umeblowany 

elektr.  z us ługą  do 
wynajęcia dla sa.no! 
nego. Portowe Nr. 23 
ni. 24. Od godz. 4—6.

j ł  asz  z ie m ię  do
tern p a m i ę t a ć  ; ■'prtedania!

leka rsk ie  Oaziezskuteczniej moż-
w  „ s  i  o  w : 5 ° ń  °  --erT‘ ,ja|
są najlepszym dorad- 
cą, i

skini żż'
b so q  wgo-donutj.i : -------- ■

~ ~  Doi K-

tem
w  jedynym  n a  Kresach

są najlepszym u j.au- powasuyin oraam e zle­
cą, i n aj.- .wnięi fctyfti jr, ,ap. d l  
informatorem dla Clio - sj.lnl W l  -w

nt D O K TO R  3. ; spr7e-7/!

W. W & i 0 li Z K 0 w miasteczku z. W Ł , 
S z u k a m  m ie s ż  p o w r ó c i ł  gdzie są <j i) e o u i 
kania Źa 3—4 pokoi Choroby skórne . 2 lekarze, w no-
uierty zgłaszać d la  Le- neryc-ne. Od g. 12--2  d H ż u  rynek > targ  >o- 
ona Huszczy w recł. i od g. 5—7 «wiedz, się: uK Zawal-
„Słowa*',Względnieś-to ul. Zawalha Nr. 2 2 Ą  na ^8 m. 1 ocl gouz.

Jakóbska (2.yf •O hv) . 5 wlecz.
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